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Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
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RZECZY STAROŻYTNICZE.— Opis starożytno- 
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy). 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król, Pol. 
Z Bożej ŁASKI, 
MY ALEXANDER II, 
CESARZ I SAWOWŁADCA WSZECH RosIJ, 
KRóL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
l - BAS PPM 
Stosownie do Artykułu 2go Organizacji Rady 
Stanu Królestwa Polskiego z dnia 24 Maja (5 
Czerwca) 1861 roku, na przedstawienie JEGO Ce- 
SARSKIEJ WYSOKOŚCI Namiestnika NASZEGO w Kró- 
lestwie Polskiem, postanowiliśmy mianować i ni- 
niejszem mianujemy Dyrektora Kancelarji Komi- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Referendarza 
Stanu Ludwika Paprockiego, Członkiem czasowym 
na rok 1863 pomienionej Rady. 
Dan w Carskiem Siele, dnia 2 (14) Lipca 
1863 r. 


į 


(podpisano) „ ALEXANDER.” 
przez CESARZA i KRÓLA, 
Minister, Sekretarz Stanu 
w zastępstwie, Towarzysz Ministra 
(podpisano) W. Płałonow. 


zza 


Oddziały pod dowództwem jenerał-majora 
Ralla (3 kompanje, 2 działa i 30 kozaków) i 
pułkownika Emanuela (1Y/, kompanji il 
szwadron huzarów) d. 2 (14) lipca pod Rzą: 
śnikiem (w powiecie Pułtuskim, w gubernji 
Płockiej), pobiły bandy Jasińskiego, Wawra, 

kińnskiego i Tissona: Straty buntowników 

ych i ranionych były ogromne. Woj- 
| sku zabito 2 i raniono 19-tu. ; 
} Zmuszeni do ucieczki buntownicy byli do- 
i ścignięci w d. 3 (15) lipca pod Przetyezą, 
i przez oddział pułkownika Wałujewa (2 kom- 
panje, 2 seciny kozaków, '/ szwadronu uła- 
nów iniewielki oddział rakietniczy) i tu znów 
ponieśli znaczne straty. Ńcigając ich dalej i 
przeprawiwszy się przez Narew pod Różanem, 
pułkownik W ałujew spotkał się d. 4 (16) lipca 
o 10 wiorst za Różanem z bandą 'Trąbezyń- 
skiego, liczącą 3,000 ludzi (pomiędzy wsiami 
Szygami i Ponikwią). Buntownicy gęstą 
massą zajęli stanowisko w lesie, lecz po 2 
godzinnem wzajemnem strzelaniu i znacznych 
stratach od celnych strzałów łańcucha i nisz- 
czącego działania rakiet , postanowili wyjść 
z lasu w kierunku łańcucha tyralierów. Na- 
tenczas. tyralierzy rzucili się na nich na ba- 
gnety przeparli buntowników i zagłębili się 
za niemi w las. W tym czasie naprzeciw le- 
wego skrzydła łańcucha wyszła kolumna ko- 
symierów (do 400 ludzi), w zamiarze zajęcia 
tyralierom tyłu; przeciw niej puszczono kil- 


—— 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
W QuBERRJI PŁOCKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 


I. 

Powiar PxoCKi. 
Miasto gulbernjalne Płock. 
Spis PRZYWILEJÓW 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 165). 


44-ty z roku 1546 w Krakowie. Przywilej 
tegoż króla potwierdzający ugodę pomiędzy 
mieszczanami Płockimi a Janem Słubiekim 
kanonikiem tamecznym zawartą, mocą któ- 
rej tenże ksiądz Słubicki zrzekł się prawa 
szynkowania piwa w domu własnym w Pło- 
cku. 
Na pargaminie z podpisem Samuela Ma- 
ciejowskiego biskupa Krakowskiego,pod- 
kanclerza koronnego— od myszy uszko- 
dzony— pieczęci brakuje. 
45-ty z roku 1549 w Krakowie. Przywilej 
król Zygmunta Augusta dozwalający dwom 
mieszczanom łłockim wykupić włokę roli 
miejskiej, cechowi zgromadzenia Prasołów na 
wyderkaf zapisanej. 
Na pargaminie, z podpisem podkancle- 
rzego Mikołaja Grabi, pieczęci brakuje 
widać tylko, że ta na zawiasce pargami- 
nowej zawieszoną była. 
46-ty z roku 1549 w Krakowie. Przywilej 
tegoż króla zatwierdzający darowiznę jednej 
włóki gruntu przez Annę mieszczankę Ploc- 
ką— na rzecz stowarzyszenia literackiego, z 
obowiązkiem, aby co tydzień przed ołtarzem 


Najświętszej Panny w kościele parafjalnym 


gotowych jakie znajdują się na gruncie. 
niezwłocznie na ich ręce zaległości, wolny będzie 
odkar egzekucyjnych już policzonych i policzyć się 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


POWSZECHNY +m: 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie 


Poniedziałek, 27 Lipca 1863. 


Prenumerata na Prowincyi: 


Rocznie Rs. 9 k. 20. —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


ka rakiet i zaraz potem półszwadron ułanów, j ezali; unikając tym sposobem skutków, jakie przez 


ukryty w wąwozie, zrobił najdzielniejszy w 


zwartych szeregach atak i zgniótł całą tę ko- 
lumnę; zupełnie zmięszani w szyku kosynie- 
rowie usiłowali uciekać, lecz szybki nacisk 
piechoty uzupełnił zwycięztwo i kolumna ta 
literalnie została zniesiona. 


Następnie wojska wyparły z lasu główne 


siły buntowników i dognały ich na polanie, 
gdzie buntownicy atakowani z jednej strony 
przez piechotę, z drugiej przez kozaków prze- 
szkadzających im cofać się , ponieśli ostate- 


czną klęskę i ratując się ucieczką rozproszyli 


się po okolicznych lasach. W tej krwawej 
walce buntownicy stracili przeszło 1,000 lu- 


dzi. W ogromnej liczbie zabitych znajdował 


się Trąbczyński i 2 innych przywódców. > 


W wojsku zabito 3 i raniono 12 ludzi. 


Oddział pod dowództwem majora Włady- 


czki idąc z Lublina do Janowa, dnia 6 (18) 
lipca w lasach Strużskich spotkał się z zaj- 
mującą tam stanowisko w zasadce bandą 
Wierzbickiego do 600 ludzi liczącą. Bunto- 
wnicy mieli zamiar (jak się to okazuje z za- 
branych im papierów) atakować transport 
skarbowy, który oddział ten konwojował. 
Wcześnie odkryci buntownicy byli atakowa- 
ni przez wojsko i rozproszyli się, straciwszy 


30 ludzi w zabitych i znaczną liczbę w ranio- 


nych; oprócz tego część broni i koni. 


Wojsko miało 11 zabitych i 30 ranionych 


i szczęśliwie doprowadziło transport do Jano- 
wa; tymezasem dla ścigania bandy Wierzbi- 


ckiego wysłany został inny oddział. 


Banda Ganier'a do 300 ludzi licząca, która 


przeszła z Prus, została doścignięta i rozbita 


dnia 3 (15) lipca przy Rudzie Wieczyńskiej 
przez oddział kapitana Schwinda. Oprócz 


znacznej liczby zabitych i ranionych, bunto- 


wnicy stracili 12tu ujętych i wiele sztucców. 

Wojsko nie poniosło żadnej straty. 

Z liczby wpartych za granieę buntowni- 
ków, większa część została tam aresztowana, 
paraan został zabrany i należący do. tej 

andy tabor. <, i ; 


Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu.—Dla 
zapewnienia regularności wpływów podatkowych, 
i niedopuszczenia mnożących się załegłości, wydane 

s 


został, PPE ALTEA SUME, | DET 
Polegają one głównie na tem: że do zalegających 
kontrybuentów zjeżdżać będą Sekwestratorowie 


z konwojem wojskowym w stosowne kwitarjusze 
opatrzeni, dla przyjmowania zapłaty przypadają- 
cych od nich podatków, z takowych  kwitowania, 
tudzież egzekwowania ich z wszelkich dochodów 
Płacący 


mających; przeciwnie zaś wzbraniający się zaległo- 
ści te uiścić, mieć będzie obowiązek żywienia | 
Sekwestratora i konwoju wojskowego od następne- 
go dnia po ich przybyciu na grunt. 

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu 
uwiadamiając zalegających kontrybuentów © ta- 
kiem postanowieniu Rządu, wzywa ich, aby 
stosownie do tego, jak to dogodniejszem dla 
siebie uznają, pospieszyli -z wniesieniem tego CO 
od nich przypada do właściwej Kasy Powiato* 
wej, Gubernjalnej lub wreszcie do Kasy Głó- 
wnej Królestwa, które tym celem stosowne rozpo- 
rządzenia otrzymały, a następnie aby bieżące na* 


użycie w obecnem położeniu rzeczy nadzwyczaj- 
nych środków egzekucyjnych wyniknąć dla nich 
mogą. 

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu zawia- 
damia przytem i ostrzega, iż w razie opóźniania 
się kontrybuentów z wniesieniem do Kas Skarbo- 
wych tego wszystkiego co od nich się należy, ze- 
słaną będzie do nieh Sekwestracja z konwojem 
wojskowym na grunt, bez żadnego innego osttze- 
żenia lub awizacji. — Dyrektor Główny Prezydu- 
jący, Bagniewski. — Dyrektor Kancelarji, Radca 
Stanu Parzelski. f 

i 

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
Gdy pomimo upłynionego terminu składania ra- 
chunku o rezultacie składki wielko-tygodniowej 
w roku bieżącym na szpitale, przez właścicieli 
domów zbieranej, niektórzy delegowani do tej czyn- 
ności obywatele dotąd powierzonych im kwitarju- 
Szy ikwitów bankowych na wniesioną do Banku 
składkę w Magistracie nie złożyli, przez co ogólny 
rachunek zamknięty być nie może, Magistrat za- 
tem ma zaszczyt uprzejmie prosić tychże delego- 
wanych, aby najdalej w dniach pięciu, bez względu 
na stan zebranej składki,takową wnieść do Banku, 
a Magistratowi kwity, kwitarjusze i drukowane ku- 
rendy złożyć raczyli. 


Urząd Loterji w Królestwie Polskiem,—Podaje 
do wiadomości kolektorów i osób interesowanych, 
że bióro Urzędu Loterji z tymczasowego lokalu 
przy ulicy Nalewki, przeniesione zostało do do- 
mu Skarbowego przy ulicy Leszno. Nr. 734/5, 
gdzie obok zwykłych czynności biórowych, odby- 
wać się już będzie i ciągnienie lej klasy 102 
Loterji, które stosownie do $ 5go przepisów i 
objaśnień planu, rozpoczętem zostanie dnia 25 
lipca (6 sierpnia) t. r. o godzinie 10 z rana. 

W dniu zaś poprzedzającym, to jest 24 lipca 
(5 sierpnia) r. b. o godzinie 9 z rana, odbywać się 
będzie w sali ciągnień publicznie, w obecności 
osób od Rządu na ten cel wyznaczonych, wracho- 
wanie w koło 17,800 Numerów Loterję 1024 
składających. Jeżeliby więc kto z-obecnych przy 
tej czynności, posiadając przy sobie los zakupio- 
ny, chciął przekonać się czyli jego numer do 
wrachowania w koło jest przygotowany, może w 
kolei tego sta, z którego los posiada, przed rozpo- 
częciem wrachowania, zaźądać nie tylko okazania 
takowego, ale nadto przeliczenia całej setki, co 
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nikomu odmówionem nić | 


a yi t 
przedzających, mianowicie od godziny 9tej doł ltej 
z rana. —Naczelnik Urzędu. Loeschern, — Sekre- 
tarz Urzędu, J. Knoiński. 


Warszawskie Towarzystwo Dobróczynności.— 
W upłynionym miesiącu Czerwcu 1863 r. utrzy- 
mywało w domach Instytutowych w średniem prze- 
cięciu dziennie: 

Starców i kalek obojej płci osób 320, których 
koszt żywienia wynosił rs. 704 kop. 32'!/,. 

Sierot obojej płci 168, a koszt żywienia tychże 
wynosił rs. 377 kop. 58. 

Do 14 sal ochrony uczęszczało w przecięciu 
dziennie dzieci obojej płci 1,466, których koszt 
żywienia wynosił rs. 901 kop. 59. 

W 8-ch Żłobkach było z przecięcia: dziennie 
dzieci 54, których samo żywienie kosztowało rs. 
51 kop. 69. 

W domu przytułku dla ubogich chłopców znaj- 
dowałosię dziennie dzieci 10, których samo żywienie 


leżności w terminach przepisanych regularnie uisz- kosztowało rs. 27 kop. 12/4. 


Na obiadach 5-cio groszowemi zwanych -było 
dziennie osób 107, z tych na koszt JEGO CESARSKIEJ 
WYSOKOŚCI WIELKIEGO Księcia Namiestnika 
Królestwa 'osób 54,—sporządzenie zaś wszystkich 
obiadów kosztowało rs. 215 k. 84⁄2. 

Po zupę rumfordzką przychodziło dziennie 
osób 169, na sporządzenie której wydano rs. 165 
kop. 8'/ą. 

Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo wspar- 
cia następujące: 

Stałe od kop. 90 do rs. 1 kop. 50 osobom 48, 
za rs. 57 kop. 5; 

Jednorazowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 6 osobom 
12, zars. 19 kop. 50. 

Nadzwyczajne od rs. 1 kop. 50 do rs. 6 oso- 
bom 82 za rs. 193 kop. 50. 

W lekarstwach, okularach i paskach ruptur- 


nych osobom 163. 


W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2,599, 


a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 2,448 
kop. 24. ; 


Z Kasy pożyczkowej w tymże miesiącu udzieliło 


Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom i osobom 
z pracy rąk utrzymującym się 40, w kwocie rs. 


2,088. - : 
Z 4ch Kas pożyczkowych na słowo osobom 3, za 


rs. 40. 


Nakonieć w ciągu miesiąca Czerwca r. b. przy- 


jęto do Zakładu starców i kalek osób 7, do Za- 
kładu sierot dziecko 1. 


W tymże miesiącu w Instytucie Warszawskiego 


Towarzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: Bra- 
tuszewski Maciej lat 63, Dobrzańska Dorota lat 
52, Janiszowska Józefa lat 74, 
anna lat 47, Okłacką Maryanna lat 75, Pawło- 
wski Roch lat 69, Szezygielski Mateusz lat 78, 


Kulpinska Mary- 


Wojcicka Maryanna lat 75. — w Warszawie d. 15 


Lipca 1863 roku. — Vice-Prezes Administracji 
Ogólnej 4. Białobrzeski,— Członek, Sekretarz To- 
warzystwa Karol Jeziorański. 


Z Petersburga, 22 Lipca. 
Przez Najwyższe dyplomy z d. 5 lipca (v. s.), 


Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami or- 
derów: św. Anny 1-ej klasy, rzeczywisty 
radca stanu, członek komitetu egzaminacyjnego i 
opieki nad żebrakami, Mikitin; św. Stanisła- 
wa 1-ej klasy, rzeczywisty radca stanu, czło- 


nek tegoż komitetu Grozdaw. 


UKAZY DO RZĄDZĄCEGO SENATU. 


= L 

W wykonaniu rozkazu NaszEGo, minister OŚWwie- 
cenia ułożył projekt zreformowania centralnego 
zarządu powierzonego sobie ministerstwa, na głó- 
wnych zasadach, jakie były przyjęte w 1860 roku 
w ministerstwie morskiem, z nieodzownemi wedle 
specjalności przeznaczenia obydwóch wydziałów 
odmianami. 

Po roztrząśnięciu tego projektu w radzie pań- 
stwa, zatwierdziwszy takowy i przesyłając do rzą- 
dzącego senatu rozkazujemy: 

1) Nową organizacją ministerstwa oświecenia 
polecić ministrowi wprowadzić w wykonanie bez- 
zwłoczne: 

2) Na utrzymanie wszystkich gałęzi centralnego 
zarządu tego ministerstwa a mianowicie: rady mi- 
nistra, departamentu oświecenia narodowego, urzę- 
dników do szczególnych poruczeń przy ministrze, 
redakcji dziennika ministerstwa i archiwum mini- 
sterjalnego, przeznaczyć do rozporządzenia mini- 
stra w ciągu 1863 i 1864 roku w kształcie czaso- 
wego środku: 1-o całą sumę asygnowaną podług 
etatu 1868 r. na centralny zarąd, w ilości, po sto- 
sownem potrąceniu, 149,903 rub. 58 kop. sr. i 
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Płockim msza kosztem tegoż bractwa odpra- | - 
RZECZY STAROŻYTNICZE | VRY 


Na pargaminie, z podpisem podkancle- 
rzego Grabi, pieczęć oderwana. 
47-my z roku 1552 miejsce nieczytelne. 
Przywilej tegoż króla stowarzyszeniom rze- 
mieślniczym wydany, z powodu znacznego 
uszkodzenia od myszy i wilgoci, do wyczyta- 
nia i zrozumienia niepodobny. 
Na pargaminie, 4 podpisem Jana Przy- 
rębskiego podkanelerzego, z pieczęcią 
oderwaną. 
48-my z roku 1558 w Krakowie. Przywilej 
tegoż króla zatwierdzający darowiznę puł- 
trzeciej włóki gruntu, na rzecz ołtarza Ś-tej 
Anny w kościele parafjalnym Płockim, 
Na pargaminie, z podpisem Jana Ocies- 
kiego kanclerza 1 pieczęcią wielką kró- 
lewską na czerwonym wosku wyciśniętą, 
a na rzemyku pargaminow ym zawieszo- 
ną— pieczęć ta mocno uszkodzona, | 
49-ty z roku 1555 w Piotrkowie. Przywi- 
lej tegoż króla zatwierdzający kupno „domu 
w mieście Płocku przez kanonika Grodz- 
ego. 
Na pargaminie, z podpisęm kanclerza 
Ocieskiego pieczęć oderwana, 
50-ty z roku 1555 w Piotrkowie. Dyplom 
tegoż króla zatwierdzający dawniejszy przy- 
wilej Janusza młodszego, księcia mazowiec- 
kiego— mocą którego tenże książę, czynsz 
z włóki roli przez Olbrachta posiadanej sobie 
przypadającej, ołtarzowi $-go Krzyża w ka- 
plicy kolegjaty Płockiej przeznaczył. 
Na pargaminie z podpisem kanclerza 
Osieckiego — pieczęci brakuje i parga- 
min przez mysży w jednem miejscu 
uszkodzony. 
5l-szy z roku 1556 w Płocku, Przywilej 
Andrzeja Noskowskiego biskupa Płockiego, 
potwierdzający zapis sumy. 360 groszy na 
rzecz kościoła $-go Bartłomieja w Płocku. 
Na pargaminie, z podpisem Hieronima 
Wróblewskiego notarjusza, oł pieczęci 


pozostał tylko kawałek sznurka z białe- 
go i karmazynowego krętonego jedwa- 
biu. 
52-gi z roku 1556 w Warszawie. Przywi- 
lej króla Zygmunta Augusta Z powodu spa- 
lenia się dawnego przywileja nowo wydany, 
uwalniający mieszczan Płockich od opłaty 
cła wodnego, od zboża i towarów, zabrania- 
jący komukolwiek stawiania karezem na te- 
ritorjum miejskiem. 
Na pargaminie n podpisem kanclerza 
Ocieskiego od pieczęci pozostała wstąż- 
ka niebieska. 
58-ci z roku 1565 w Piotrkowie. Przywilej 
tegoż króla Florjanowi postrzygaczowi — na 
postrzygalnią w mieście Płocku wydany. 
Na pargaminie z podpisem Walentego 
Dembińskiego kanclerza, od pieczęci po- 
został pasek pargaminowy. 
54-ty z roku 1570 w Warszawie. Przywi- 
lej tegoż króla wydany Stanisławowi Her- 
burtowi z Fulsztyna, kasztelanowi Lwow- 
skiemu na starostwo Samborskie. 
Na pargaminie, z podpisem królewskim, 
pieczęć oderwana, sam pargamin od wil- 
goci uszkodzony i na złożeniach przetar- 
ty (nie należy do miasta). 
55-ty z roku 1575 w Płocku. Wyrok ko- 
misarzy od króla wyznaczonych w sprawie 
między magistratem Płockim a Bartłomiejem 
Lilpowiezem, mieszezaninem wzbraniającym 
się opłacać podatków z domu swego w mie- 
ście położonego. : 
Na pargaminie, z podpisem dwóch ko- 
misarzy—trzy pieczęcie oderwane. 
56-ty z roku 1576 w Toruniu. Przywilej 
króla Stefana, obejmujący zatwierdzenie przy- 
wileju króla Zygmunta Augusta z roku 1550, 
a w nim przywileju króla Zygmunta I z roku 
1545, przenoszącego uwolnienie od podatków 
służące domowi Słubiekich, przy murze poło- 
żonemu, nainny dom tychże Słubickich, w sa- 
mem mieście stojący, a Kostaszewskim 
zwany. 


Pisany na pargaminie, z podpisem kró- 
lewskim— pieczęć oderznięta i pargamin 
w jednem JARE i przetarty. i 
57-my ż roku 1588 w Sierpcu. Wyrok Są- 
du Ziemskiego Płockiego względem przedaży 
gruntów na wsi Obrębku. 
Na pargaminie, od wilgoci i myszy uszko- 
dzony—z oderwanemi dwiema pieczęcia- 
mi, od których tylko sznurki z czerwone- 
go jedwabiu pozostały. 
58-my z roku 1589 w Warszawie. Przywi- 
lej króla Zygmunta II-go zatwierdzający 
miastu wszystkie swobody przez poprzedni- 
ków nadane. 
Na pargaminie z podpisem królewskim, 
od myszy, a w części od wilgoci uszko- 
dzonym, pieczęć oderwana, ślad jej zawie- 
szenia na pasku pargaminowym. 
59-ty z roku 1598 w Oliwie. Przywilej te- 
goż króla nadający miastu Płocku wszelkie 
posiadłości w obrębie jego, jako po za mia- 
stem prawem Kaduka na skarb przypadłe. 
Na pargaminie ż podpisem podkancle- 
rzego Piotra Tylickiego, pieczęć (oder- 
wana) zawieszoną była na sznurze. 
60-ty z roku 1600 w Broku. Potwierdzenie 
fundacji ołtarza dla zgromadzenia kupców 
Płockich w kościele parafjalnyra tamecznym, 
przez Wojciecha Baranowskiego biskupa Pło- 
ckiego. 
Na pargaminie, w kilku miejscach od 
myszy uszkodzony i już bez pieczęci. 
61-szy z roku 1602 w Warszawie. Przywi- 
lej króla Zygmunta I-go zatwierdzający na- 
danie króla Stefana z roku 1577, a w hiem 
rezygnację włóki roli z budynkami, w Płocku, 
pod rokiem 1694 na rzecź zgromadzenia tka- 
ckiego w temże mieście zeznaną. 1 
Na pargaminie z podpisem królewskim, 
od myszy mocno uszkodzony z oderwaną 
pieczęcią. 
62-gi z roku 1608 w Płocku. Przywilej 
Marcina Szyszkowskiego biskupa Płockiego, 
zatwierdzający fundację ołtarza S-tej Anny 


o 
2-o przeznaczoną dodatkowym do obrachowaneg 
etatu kredytem sumę 7,888 rub. 64 kop., razem 
157,792 rub. 32 kop. 

8) Niezatwierdzając w obecnym czasie etatu 
dla centralnego zarządu ministerstwa oświecenia, 


dozwolić ministrowi całą rzeczoną sumę 157,792 


rub. 22 kop. sr., rozdzielać w ciągu 1863 i 1864 
roku na wchodzące do składu tegoż zarządu gałę- 
zie, ze wszeikiemi potrzebnemi w obecnych eta- 
tach zmniejszeniami i odmianami, a uzyskane ze 
zwijania lub zmniejszania urzędów pieniężne z rze- 


czonej sumy fundusze, używać na wydawanie zo- 


stającym w służbie osobom corocznych do pensji 
etatowej dodatków, bacząc na to, iżby dodatki te 


razem z etatową pensją i z wydawanemi niektó- 
rym osobom płacami na mocy szczególnych Najwyż- 
szych rozkazów, nie przewyższały rozmiaru płacy 


oznaczonej w projekcie nowych, dla centralnego 
zarządu ministerstwa oświecenia, etatów. 

4) Urzędników, którzy będą zbyteczni dozwolić 
ministrowi oświecenia uwalniać na ogólnej dla spa- 


dłych z etatu zasadzie, a dla wydawania im nale- 
żnej według prawa pensji, asygnować z skarbu pań- 
stwa jednocześnie 10,962 rub. 60 kop.—i 


5) Pozostawić ministrowi oświecenia, etat, który “ 
zostanie ułożony podług wskazówek praktyki dla 
centralnego zarządu powierzonego mu minister- 


stwa, przedłożyć radzie państwa w ciągu drugiego 
roku po zatwierdzeniu niniejszych projektów, , tak 
iżby z początkiem 1865 roku, etąt ten mógł być 


wprowadzony w wykonanie. 
Senat rządzący nieomieszka wydać dla wykolia- 
nia niniejszego stosowne rozporządzenia.” 
Na oryginale, Własną JEGO OBSARSKIEJ MoścI 
ręką napisano: 
„ALEXANDER.” 
w Carskiem Siole, d. 18 czerwca 1863 roku. 


IL. 


„Uznając nieodzownem zmienić stosownie do 


obecnych potrzeb istniejące w obecnym czasie 


w Cesarskich Uniwersytetach naszych ustawę i e- 
taty, poleciliśmy ministrowi oświecenia przedsta- 
wić Nam swoje w tym względzie projekta. 

Teraz po roztrząśnięciu w radzie państwa ułożo- 
nych w skutku tego projektów ustawy i etatów, 


zatwierdziwszy takowe i przesyłając rządzącemu 


senatowi, rożkazujemy: 
1) Ustawę tę i etaty zaraz wprowadzić w uni- 


wersytetach: St. Petersburgskim , Moskiewskim, 


Charkowskim, Kazańskim i św. Włodzimierza w 


Kijowie; — 


i 2) Wydawanie sum na utrzymanie rzeczonych 
uniwersytetów w większym niż poprzednio, roz+ 
miarze, rozpocząć stopniowo od 1go września bie- 
żącego roku, używając na osobno wskazanych przeż 
Nas ministrom skarbu i oświecenia zasadach, do- 
datkowe według asygnacji sumy, początkowo na 0- 
becnie istniejący w rzeczonach uniwersytetach 
skład osób profesorów i docentów, a później jaż 
na inne, ustawą i etatami wskazywane potrzeby. 

Senat rządzący nieomieszka wydać dla wykona” 
nia niniejszego stósowne rozporządzenia.” 

Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
ręką napisano: 

- ALEXANDER.” 

w Carskiem Siole, 18 czerwca 1863 roku. 


©golne sprawozdanie. 


Londyn, ż5 Lipca. 
Dzisiejszy Times zawiera artykuł, który 
kończy oświadczając, że pewnem następstwem 
wojny byłby upadek gabinetu, któryby ją 
wypowiedział i utrata znaczenia stronnictwa 
politycznego któreby ją popierało. 


w kościele parafjalnym Ś-go Bartłomieja, 
przez Annę Gralinowską dla wdów uczciwe 
życie prowadzących dopełnioną. 
Na pargaminie, z pieczęcią oderwaną. 
63-ci z roku 1611 w Warszawie. Przywilej 
króla Zygmunta II-go zatwierdzający zapis 
16 złotych czynszu rocznego przez Pawła 
Eejkowskiego Rajcę Płockiego na rzecz ko- 
kościoła 5-go Bartłomieja sporządzony, 
Na pargaminie z podpisem królewskim, 
od pieczęci pozostał sznur gruby, z nie- 
bieskich, czerwonych, żółtych i białych 
nici w sząchownicę splecionych. 
64-ty z roku 1612 w Pułtusku. Potwier- 
dzenie tegoż zapisu przez biskupa Płockiego 
Marcina Szyszkowskiego. 
Na pargaminie, z kawałkiem pieczęci za- 
wieszonej na sznurku z czerwonego, nie- 
bieskiego, zielonego i żółtego jedwabiu 
skręconym. ' 
65-ty z roku 16138 w Warszawie, Przywi- 
lej króla Zygmunta II-go, zatwierdzający te- 
stament Anny Galinowskiej, a w nim zapis 
czynszu pewnego ną rzecz kościoła parafjal- 
nego w Płocku. 
Na pargaminie z podpisem królewskim, 
od myszy i wilgoci mocno uszkodzony— 
pieczęci brakuje. 
66-ty z roku 1615 w Warszawie. Przywi- 
lej tegoż króla na dwa jarmarki dwutygodnio- 
we miaśtu Płocku nadany. 
Na pargaminie z podpisem królewskim, 
od wilgoci i myszy moeno uszkodzony 
i pieczęci pozbawiony. 
67-my z roku 1619 w Warszawie. Przywi- 
lej króla Zygmunta I-go zatwierdzający 
ustawy cechówi kuśnierskiemmu przez króla 
Aleksandra pod r. 1502 nadane. 
Na pargaminie od wilgoci i myszy uszko- 
dzony z pieczęcią oderwaną. 
68-my z roku 1678, Zaświadczenie magi- 
stratu miasta Lwowa, względem prawego 
urodzenia Piotra Paczwicza krawczyka, 


Wiadomości z Nowego Jorku sięgające do 
18-go b. m., osłabiają znaczenie zwycięztw 
odniesionych przez Związkowych. „Żaden 
bezstronny spostrzegacz, powiada Times, po 
odczytaniu ostatnich depesz telegraficznych 
nie będzie podzielał radości okazy wanej przez 
prasę północną z wypadków wojennych w 
Marylandzie. Ostatnie wiadomości zdradzają 
stan rzeczy przyprowadzający do rozpaczy 

"nawet p. Sewarda. W Nowym Jorku siłą o- 
pierają się poborowi i trzeba było przywołać 
na pomoc wojsko iartylerją dla przywróce- 
nia spokojności. Kiedy dla dokonania poboru 
rząd waszygtoński musi używać armat, to 
zdaje się nadszedł czas, rozważyć w gabi- 
necie czy nie należałoby zawrzeć pokoju”. 

Wyjazd Cesarzowej do Vichy dał powód 
do licznych komentarzy; kiedy jedni zape- 
woiają, iż niema on zadnego związku z poli- 
tykąi od tygodnia już był postanowiony, in- 
ni utrzymują, iż dopiero po ostatniej radzie 
gabinetowej, Cesarzowa zupełnie niespodzia- 
nie zamierzyła udać się do swego mał- 
żonka. 


Jak donosi depesza telegraficzna, gabinet 
włoski złożył izbie dokumenta dyplomaty- 
czne, dotyczące układów w sprawie pięciu 
rozbójników aresztowanych na statku Aunis, 
a zarazem udzielił niektórych objaśnień. Ukła- 
dy doprowadzono do zadowolniającego obie 
strony rezultatu. Aresztowani nie będą wyda- 
ni w Genui statkowi pocztowemu, co mogło- 
by zapewnić ich bezkarność i rozdrażnić opi- 
nję publiczną we Włoszech, lecz będą odda- 
ni władzom traucuzkim drogą lądową, przez 
górę Cenis i przez te ostatnie dopóty trzyma- 
ni w areszcie, dopóki nie roztrząśnięte zosta- 
nie żądanie gabinetu włoskiego w przedmio- 
cie ekstradycji. 

Według berlińskiego dziennika Bórsen-Zei- 
tung, Król pruski bardzo krótko zabawi w 
Gastein i zjazd z Cesarzem Austrjackim pra- 
wdopodobnie teraz nie nastąpi. i 


Jakkolwiek lord Palmerston oświadczył w 
parlamencie nadzieję, że sprawa holsztyńsko- 
szlezwicka zostanie załatwiona na drodze po- 
kojąwej i nie da powodu do wojny, wszelako 
w Danji robią wszelkie przygotowania do sil- 
nej obrony. Rozporządzenia królewskie po- 
nowiły dawne postanowienia o kwaterunku, 
dodając, iż „okoliczności mogą uczynić konie- 
cznem ich zastosowanie” ; minister zaś mary- 
narki zachęca dowódców statków kupieckich, 
aby wchodzili do służby rządowej morskiej, 
zapewniając im przytem stopień poruczników 
okrętu. 

Sejm szwedzki zajmował się przy rowizji 
kodeksu karnego, ważną kwestją,—zniesie- 
nia kary śmierci. Sprawozdanie komitetu pra- 
wodawczego, jawnie wyrażając pragnienie jej 
zniesienia, w obawie wszakże zbyt stanowezej 
zmiany, proponowało system pośredni, pozo- 
stawiający karę tę w zasadzie, lecz dozwala- 
jący sędziemu nie zastosowywania jej i za- 
mieniania jej bezwyjątkowo na karę doży- 
wotnich ciężkich robót. Izby stanu szlachec- 
kiego i mieszczańskiego przyjęły: ten projekt 
bez zmiany; izba stanu duchownego oświad- 
czyła się za stanowczem utrzymaniem kary 
śmierci, a stanu włościańskiego za zupełnem 
jej zniesieniem. Teraz pozostaje doprowadzić 
do zgody te trzy opinie, lecz jak się zdaje, u- 
trzyma się projekt komitetu. Przy tej rewizji 
kodeksu, inna także podniesiona została kwe- 
stja— swobody stowarzyszenia się. Swoboda 
stowarzyszema się de facto zawsze istniała w 
Szwecji itak wkorzeniła się w obyczaje, iż 
opinja publiczna nawet nie przypuszcza, aby 
można było ograniczyć to prawo. Jednakże 
nie była ona wyraźnie zastrzeżona ani w kon- 
stytucji, ani w prawodawstwie. Komitet u- 
znał za stosowne zapewnić ją prawnem po- 
stanowieniem i zaprojektował do kodeksu 
odpowiedni artykuł z dodatkiem, że wła- 
dzom rządowym nie można zabraniać asysto- 
wania na zebraniach obradujących o spra- 
wach publieznych, lecz że nikt nie jest obo- 
wiązany zawiadamiać uprzednio władzę o tych 
zebraniach. Ponieważ izba stanu duchowne- 
go przyjęła ten projekt, nie ulega wątpliwo- 
Ści, że i izby trzech innych stanów z chęcią 
go przyjmą. 

(Ind. b., Patr., Sch. Z.) 


Na pargaminie bez pieczęci (niedoty PY, 
wcale miasta). 
69-ty z roka 1677 w Warszawie. Przy Sig 
króla Jana III zatwierdzający nadania po- | 
przedników, a mianowicie: 


Amg!' fm. 


Londyn 21 Lipca. Ministerjalna uczta ry- 
bna, która poprzedza zwykle zamknięcie se- 
sji parlamentarnej, mieć będzie miejsce, jak 
donosi Observer, w przyszłą sobotę w Green- 
wich, w hotelu Trafalgarskim. Powszechną 
jest nadzieja, że forje parlamentarne będą 
mogły rozpocząć się jeszcze 28-go b. m., we 
wtorek. 

Globe upatruje w zdobyciu Vicksburga sta- 
nowcze dla Północy zwycięztwo, lecz pomi- 
mo to nie wierzy w możność przywrócenia 
unji, a wnosi jedynie, że powodzenie to przy- 
czyni się do lepszego na przyszłość odgrani- 
czenia stanów północnych od południowych. 

Z wykazu parlamentarnego okazuje się, że 
z połączonych królestw Wielkiej Brytanij | 
i Irlandji wyemigrowało: w 1860 r., 128,469, 
w 1861 r., 91,770, w 1862 r., 121,214, a w cią- 
gu pierwszych sześciu miesięcy 1863 roku, 
121,765 mieszkańców. W przeciągu czasu 
od 1815 do 1863 r. wyemigrowało z połączo- 
nych królestw: 1,234,506 mieszkańców do 
kolonij angielskich w Ameryce północnej, 
3,238,579 mieszkańców do Stanów Zjedno- 
czonych, 802,152 mieszkańców do kolonij 
australskich (począwszy od r. 1825) i 105,599 
do rozmaitych innych punktów. Ogół zatem 
mieszkańców, którzy od 1815 roku z połą- 
czonych królestw wydlnigrówali, wynosi 
5,380,836 osób. 

Londyn, 22 Lipca. Na ostatniem posiedze- 
niu izby niższej, sprawy japońskie były przed- 
miotem interpelacji ze strony p. Cochrane. 
Mówca utrzymywał, że niema powodów pra- 
wnyci, któreby pozwalały na wypowiedzenie 
wojny Japonji. Na to p. Layard odpowie- 
dział, usprawiedliwiając politykę gabinetu 
angielskiego. Nie ukrył on swego ubolewa- 
nia z powodu, iż postępowanie japończyków 
zmusiło rząd do postawienia tajkunowi żą- 
dań, zdolnych spowodować wojnę; lecz jedno- 
czesnie dowodził słuszności reklamacij an- 
gielskich. 

Niektóre pisma, a w tej liczbie i Morning 
Post, doniosły mylnie o zgonie lorda Clyde, 
znanego z ostatniego rokoszu indyjskiego pod 
nazwiskiem sir Collin Campbella. Wiado- 
mość ta przeszła i do pism francużkich, a na- 


| wet do Monitora. Dziś zaś czytamy w Times: 


„Cieszymy się mocno, iż możemy donieść, że 
podana wczoraj przez jedno z pism tutejszych 
wiadomość o zgonie lorda Clyde, jest bezza- 
sadną. Jakkolwiek lord Olyde był mocno cho- 
ry, miał się on atoli wczoraj nieco lepiej, a 
chociaż nie wyszedł jeszcze z niebezpie- 
czeństwa, jest atoli nadzieja, iż silna jegokon- 
stytucja wytrzyma atak. Lord Clyde bawi 
w Chatham u swego przyjaciela jenerała 
Eyre, gdzie otoczony jest jak największemi 
staraniami lekarskiemi”. Lord Clyde, uro- 
dzony w 1792 r., w Glasgowie, jest synem 
stolarza. 


Ausitrjn. 


Wiedeń, 24 Lipca. Onegdajsze posiedzenie 
izby deputowanych było jak się zdaje osta- 
tniem przed ferjami, które długo potrwają. 
Zupełny brak przedmiotów do | roztrząsania 
czyni tę przerwę niezbędną; co do formy atoli, 
w której to ma nastąpić, pic jeszcze nie wia- 
domo. Rząd nie chce się podjąć odroczenia 
posiedzeń izby, u w tej ostatniej nikt nie mys 
śli wystąpić z podobnym wnioskiem. Najpra- 
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to na stanowisko to wybrany zostanie bądź 
biskup Litwinowicz, zeszłoroczny zastępca 
przewodniczącego, bądź też baron Doblhoff. 
Podczas ferij będą zapewne także obradować 
komisje. wyznaczone. do roztrząsania” proje- 
któw dotyczących stowarzyszeń i praw lokal- 
nych. Projekt reorganizacji postępowania kar- 
nego nie zostanie zapewne złożony w izbie 
przed jej odroczeniem się; od rady stanu za- 
leżeć będzie, ażeby projekt ten oddany został 
izbie przynajmniej w chwili, gdy się ta na no- 
wo zgromadzi. Zapewniają, że minister spra- 
wiedliwości zakomunikuje deputowanym pod- 
czas ferij poufnie projekt pomieniony. Są ta- 
cy, którzy wątpią, ażeby izba mogła przystą- 
pić podczas tegorocznej jeszcze sesji do roz- 
praw nad projektem dotyczącym reorganiza- 
cji procedury karnej. 

Podług wiadomości z Hermansztadu, sejm 
siedmiogrodzki zajęty był wczoraj sprawdza- 
niem wyborów, a po ukończeniu tej czynno- 
ści, prezes oznaj mi, że sejm jest ukonstytuo- 
wany. Niezgłoszenie się na sejm węgrów 
oznajmionem zostało jako fakt. Dziś odbyć 
się miały wybory członków- komisji legity- 
macynej, wice-prezesa i referenta sejmu. 

Do Pesti Naplo donoszą z Hiermansztadu, 
że memorandum, w którem węgrzy siedmio- 
grodzcy usprawiedliwiają się z powodów, dla 
których nie zgłosili się na posiedzenia sejmu 
siedmiogrodzkiego, zostało 19-go b. m., ukoń- 
czone; lecz co do sposobu, w jaki memoran- 
dum to ma być podane, dotąd nie porozumia- 
no się. Miano zamiar doręczyć takowe pre- 
zesowi sejmowemu, a gdyby, ten nie przyjął, 
wówczas komisarzowi królewskiemu na sej- 
mie, a w razie gdyby i ten nie podjął się mi- 
sji doręczenia memorandum monarsze, miano 
posłać do Wiednia deputację, któraby doku- 
ment ten oddała w ręce Cesarza. Z drugiej 
atoli strony donoszą, że baron Franciszek 
Kemeny, br. Emeryk Miko i biskup Haynald 
są już w drodze do Wiednia, gdzie zamierza- 
ją uzyskać posłuchanie u Jego Cesarskiej 
Mości; lecz wiadomość ta potrzebuje potwier- 
dzenia. 

Francja. 


Paryż, 21 Lipca. Zapewniają, a między in- 
nemi i dziennik Nation, że pięć osób areszto- 
wanych na pokładzie statku Aunis w porcie 
genueńskim, wkrótce przybędzie do Marsy- 
lji, powieważ władze włoskie już ich wydały 
w ręce ajentów francuzkich. Nie wiadomo, 
czy już tak jest rzeczywiście, lecz nie podle- 
ga wątpliwości, że sprawa ta została zała- 
twiona, w sposób oba rządy zadowolniający. 
Wszakże mylnem jest, jakoby Cesarz miał 
zganić energiczne postępowanie p. Drouyn 
de Lhuys, i jego uporczywe strzeżenie nie- 
ty kalności flagi | francuzkiej. Przeciwnie (e- 
surz równie był stanowczy w tym względzie. 
Zaprzeczają też, jakoby do załatwienia tej 
sprawy: przyczyniły się poufne działania p. 
Vimercati, wiadomo bowiem, że układy pro- 
wadzone były na zwykłej urzędowej drodze 
dyplomatycznej. 

Zapewniają, że admirał Bouet-Willau- 
mez, prefekt morski Tulonu, wczoraj przy- 
był.do Paryża, i ż6 został powołany przez 
Cesarza do Vichy. 

Cesarz bardzo zaądowolniony jest z roz- 
wiązania wyprawy meksykańskiej, Jeszcze 
w przeszłym roku, kiedy jenerał Forey wy- 
jeżdżał z Vichy do Meksyku, w którego sto- 


wdopodobniej przeto właściwe odroczenie nie | licy stanął nie w trzy, jak 'się spodziewano, 


zostanie sformułowane, a jedynie. prezes iz- 
by poprzestanie na zawiadomieniu na piśmie 
deputowany ch o dniu, w którym mają zgro- 
madzić się dla dalszych narad. Wątpić nale- 
ży, ażeby posiedzenia izby deputowanych mo- 
gły rozpocząć się na nowo przed początkiem 
września. Podczas tej przerwy, mianowane 
już komisje będą czynne. Na pierwszym pla- 
nie stoi komisja do roztrząsania projektu do 
prawa o upadłości mas, zostająca pod kie- 

runkiem deputowanego Dra. Mihlfelda; 
komisja ta odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem postanowiła wszcząć ogólne co do te- 


a w jedenaście miesięcy, Cesarz wyrzekł do 
niego te słowa: „Wojna meksykańska bę- 
dzie jednym z najważniejszych wypadków 
mego panowania.” Od kilku dni znów mó: 
wią o kandydaturze arcyksięcia Maksymi- 
liana do tronu meksykańskiego, utrzymując, 
że jenerał Almonte, który wjechał do sto- 
licy Meksyku. w orszaku jenerała Foreya, 
ma usposobić do tego umysły w. swym ro- 
dzinnym kraju. 

P. Billault pojutrze ma się udać do Por- 
nie na kilka dni, lecz będzie się już znajdo- 
wał w Paryżu na czas. powrotu (esarza 


go projektu rozprawy; komisja ta spodziewa (z. Viehy. 


się A swą pracę w ciągu jednego mie- | 


misja finansowa, tóra ma się dziś ukonsty- 
tuować; ponieważ dep. Kaisersfeld nie zgo- 
dził się na przewodniczenie tej komisji, prze- 


niepłacenie cła wodnego w obrębie je- 
dnej mili od Płocka. 

17) tegoż króla z r. 1558 w Krasnymstawie, | 
względem wyboru i zatwierdzenia Bur- 
mistra i Wójta nówego. 

18) króla Zygmunta III z r. 1615 w War- 


La France zapewnia, że p. Pietri usilnie 
prosił Cesarza o uwolnienie go od obowiąz- 
ków prefekta w. Bordeaux, że Cesarz. zgo- 
dził się na to żądanie, oświadczając zarazem 
podziękowanie ARROW oO za ŚR KŻ E AK W EO OC MAE RO Pietri za gorliwe peł- 


3) Podobnyż przywilej (Nro7). 

4) księżny mazowieckiej Katarzyny z roku 
1462 (Nro 5). 

5) czterech książąt mazowieckich :. Konra- 
da, Kazimierza, Bolesława i Jana z r. 
1463 (Nro 15). 


nienie obowiązków i nakoniec, że na jego 
miejsce już jest wyznaczona inna osoba, któ- 
rej nominacja wkrótce ukaże się w Mont 
torze. 

Paryż, 22 Lipca. Wczoraj, p. Nigra, dorę- 
czył p. Dronyn de Lhuys notę, oświadczają- 
cą, że pięciu rozbójników, niewłaściwie are- 
sztowanych na statku Aumis, zostali wyda- 
ni w ręce władz francuzkich; zapewne je- 
dnocześnie poseł włoski doręczył ministro- 
wi spraw zagranicznych notę, żądającą na za- 
sadzie traktatów międzynarodowych ekstra- 
dycji tychże rozbójników. 

Dziś odbyło się w Saint-Cloud posiedze- 
nie rady gabinetowej, które trwało bardzo 
długo. 

Cesarz, j jak utrzymują, opuści Vichy 3-go 
lub 4-g0 sierpnia; d. 8-go lub 9-g0 w towa- 
rzystwie jenerała Fleury uda się na wyścigi 
w Pin. Ozas od powrotu z Vichy do wyjaz- 
du do obozu pod Chalons, który ma nastą- 
pić 15-g0 sierpnia, przepędzi Cesarz w Saint- 
Oloud. Z Chalons Cesarz uda się do Biar- 
ritz, gdzie zjedzie się z Cesarzową. Resztę 
pory letniej dwór zabawi w Compiegne, 
gdzie oznaczone będą regularnie serje zapro- 
szonmych, co nie mogło mieć miejsca w Fon- 
tainebleau. Admirał Bouet- Willaumez, pre- 
fekt morski w Tulonie, powołany został do 
Vichy, bo jak powiadają, ma mu się dostać 
dowództwo nad eskadrą ewolucyjną, skoro 
admirał Rigault de Genouilly, uwolniony 
zostanie od tego stanowiska, po przebyciu 


| na niem przepisanego czasu; lecz zapewnia- 


ją, że ten ostatni admirał wcześniej nawet 
zostanie mianowany dowodcą eskadry stat- 
ków pancernych, które w Uherbourgu mają 
w tych czasach odbywać próby. Zapewniają, 
wbrew poprzedniemu zaprzeczeniu Monitora, 
że Cesarz znów zmienił zamiar i będzie oso- 
biście obecny przy tych próbach. P. de la 
Tour d'Auvergne, który miał się udać na 
czas urlopu do Vichy, dla uniknięcia z tego 
powodu komentarzy, ma pojechać do Plom- 
bieres. 

Moniteur franco-mewicain, półarzędowy or- 
gan wyprawy francuzkiej w Vera-Oruz, o- 
głasza następującą  proklamację, wydaną 
przez jenerała Foreya do mieszkańców stoli- 
cy, .w dniu wejścia do tejże: , ` 

„Meksykanie! Nie chcę ani na chwilę 
spocząć, nim wyrażę wam całą moją wdzię- 
czność za świetne przyjęcie, jakiego od was 
doznała waleczna armja, którą mam zaszczyt 
dowodzić. Brak mi słów do wyrażenia, co 
uczuło moje serce. Lecz w tym dniu, które- 
go miłe wspomnienie zachowam przez całe 
życie, zaciągnęłem święty dług, — bezustannej 
pracy w celu dania wam tego, co najbardziej 
pragniecie: pokoju, porządku, sprawiedli- 
wości i prawdziwej swobody. Liczę na po- 
moe wszystkich dobrych meksykanów, w 
spełnieniu mej misji, która będzie bardzo la- 
twą, jeżeli mi udzielicie zupełne zaufanie, 
jeżeli zechcecie słuchać rad, które wam za- 
raz podaję: abyście nie podburzali namiętno- 
ści przez pisma, pamflety, widowiska, bro- 
szury it. dy bo wszystko to byłoby przied- 
wczesne. Kiedy budowla została zburzona, 
można ją tylko powoli odbudowywać, jeżeli 
się pragnie aby była trwała. Bądźcie cier- 
pliwymi, a przy pomocy bożej, w której calą 
mą ufność pokładam, przezwyciężymy tru: 
dności wielkiego dzieła odrodzenia, nad któ- 
rem wszyscy. wspólnie powinniśmy praco- 
wać, Meksyk, 10-go czerwca 1863 r. Forey.” 
Marszałek Forey, jak zapewniają, ma powró- 
cić do Francji, za dwa a najdalej trzy mie- 
siące. 

Dziennik Courrier d' dgerie z wielką rado- 
ścią przyjął wiadomość 0 liście cesarskim, 
zalecającym radzie stanu roztrząśnięcie 
kwestji uproszczenia formalności administra- 
cyjnych; przyczem dodaje, że nadużycie re- 
glementacji, jeszcze jest znaczniejsze w Al- 
gierji niż we Francji. „W. 1860 roku, po- 
wiada ten dziennik, rozporządzenia i posta- 
nowienia wydane wyłącznie dla Algierji, do- 
szły już do liczby czterech tysięcy. Lecz nie 
było toi cało; nasze prawodawstwo admini- 
stracyjne; pięćdziesiąt tysięcy praw i rozpo- 
rządzeń, dotyczących spraw ogólnych, obo- 
wiązujących we Francji, rozciągają się i do 
Algierji, jeżeli w którym z przedmiotów nie 


towarów przez mieszczan Płockich wpro- 
wadzanych. 

17) króla Zygmunta Augusta z roku 1549, 
w Krakowie na bractwo literackie. 

18) Tegoż króla z r. 1549 w Krakowie, na 
włókę gruntu cechowi prasołów na- 


wydane ASES N TIPTA M Ek AW HR AE AREK H FA R R PESNAKóAAĆ specjalne prawo.” Można ła- 
two zrozumieć, jak trudno nowemu krajowi 
postępować wśród takich zawad. Nie są to 
już paski, przeznaczone do prowadzenia dzie- 
ci, lecz te tysiączne bandaże, któremi egip- 
cjanie obkręcali swe mumje. 


W lochy, 


Turyn, 20 Lipca. Ciągle zajmują się tu 
sprawą pięciu "rozbójników, aresztowanych 
na pokładzie statku Aunis; nawet o niczem 
więcej nie mówią. Zapewniają z dobrych 
źródeł, że wczoraj wysłana została do Paryża 
nota p. VWisconti- Venosta w tym przedmio- 
cie. Rząd włoski bez trudności „przyznaje, że 
rewizja na statku Aunis i ujęcie pięciu roz- 
bójników, nie były regularne. W istocie tekst 
traktatu pocztowego z 1860 r., zupełnie jasny 
jest w tym względzie. Parowce pocztowe 
zrównane są w prawach z statkami wojenne- 
miijeden z artykułów formalnie zabrania 
poszukiwań na nich passażerów. Rząd wło- 
ski zanadto jest rozsądny, aby zaprzeczał te- 
mu, co jest tak jasne. Lecz oprócz traktatu 
pocztowego, istnieje traktat ekstradycyjny; 
w związku tych dwóch traktatów, wyszuki- 

wano sposobu ugody. Niepodobna przypisy- 
wać tym pięciu aresztowanym charakteru 
politycznego, ponieważ dwóch z nich siedzia- 
ło na galerach za panowania Ferdynanda II. 
Trzeba dodać, że obecność i pomoc konsula 
francuzkiego, znacznie zmniejsza winę władz 
włoskich w Grenui. Bardzo być może, iż 
konsul przekroczył swe atrybucje, niemniej 
wszakże był on urzędowym reprezentantem 
rządu francuzkiego w Genui. Wszelako jak 
się zdaje, prefekt. p. Gualterio, zostanie usu- 
nięty dla zadosyćuczynienia za brak wzglę- 
dów dla flagi francuzkiej i zą przekroczenie 
traktatu pocztowego. Trzeba jednakże przy- 
znać, że myśl obrażenia Francji lab jej flagi, 
nie powstala w niczyim umyśle; chciano je- 
dynie schwytać niebezpiecznych ludzi, któ- 
rych o ile było wiadomo, ścigały nawet wła- 
dze francuzkie w Rzymie. Można spodziewać 
się, że nota p. Visconti-Venosta stanowić 
będzie punkt wyjścia do ugody, która nie na- 
razi avi godności obu stron, ani dobrych sto- 
sunków, panujących nietylko między dwoma 
rządami, lecz i między dwoma ludami. Tu 
opinja publiczna głównie zwraca uwagę na 
moralną stronęsprawy, niegodziwy charakter 
aresztowanych, którzy nie mogą wzbudzać 
niczyjego współczucia. 

Wszystkie pogłoski o nieporozumieniach 
pomiędzy ministrami, o przesileniu gabineto- 
wem, są zupelnie bezzasadne. Pogłoski takie 
zawsze krążą ilekroć przedstawia się jaka 
trudniejsza sprawa; w istocie zaś nie ma nic, 
zupełnie nic. 


Prawo o podatku od dochodu z ruchomo- 
ści, będzie nakoniec dziś lub jutro uchwalo- 
ne. Rozprawy nad niem trwały piętnaście 
dni; tu uznają, że to nie zbyt długo w tak wa- 
żnej kwestji. Przyjęcie prawa nie ulega wąt- 
pliwości; nawet ci, coby przekładali s system 
francuzki, będą głosować za tem prawem, po- 
nieważ konieczność utworzenia zasobów jest 


zbyt widoczną. Według przyjętych do roz< 
kładu podstaw, prowincje południowa będą 


płacić bardzo mało, a w ogóle gminy wiejskie 
będą oszczędzane i słusznie, bo już płacą je- 
den podatek dochodowy gruntowy. Nie ule- 
ga wątpliwości, że prowincje południowe są 
uboższe od prowincji północnych, wbrew 
panującemn w Europie mniemaniu. Fakt to 
jest ważny, bo powszechnie mniemają, że 
wcielenie prowincij neapolitańskich wzboga- 
oiło całe państwo, kiedy tymczasem zupełnie 
jest przeciwnie. Za pięćdziesiąt lat, stosunek 
obecny zmieni się, lecz obecnie prowincje 
południowe wiele mają potrzeb, a mało zaso- 
bów. 


- mna 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Nowy Jork, 18 Lipca.  Jenerałowie Leo i 
Meade, nie zmienili swych stanowisk. Jen. 
Lee przeprawia swych rannych i zdobycz 
przez rzekę Potomak, lecz woisko pozosta- 
nie w swem miejscu. Odwrót jego był wy- 
konany w dobrym porządku, a artylerja nie 
poniosła prawie żadnej straty. Według do- 


gdyś jedno z he FAA PFO EET RÓ ZJ A ORA W YA miast Mazowsza, w 
którem nawet za czasów księstwa Warsźaw- 
skiego — mieściła się podprefektura obwodu 
Płockiego. 


Erekejg nadał mu Ziemowit jeden z ksią- 
żąt mazowieckich , atoli nie wiadomo, któr Ys 


| 
| 
1) Króla Kazimierza z r. 1361 (Nro 2). | 


é , szawie na dwa jarmarki (Nro 66). 
2) 1436 (Nio 6 ED mazowieckiego z r. | Na pargaminie z podpisem króla i z pie- 


ta VA 5 Ą; 
3) Króla Zygmunta I-go srrokw 521 w] częcią na wstążce czerwonej zawieszoną 


dany. 
króla Zygmunta IL r. 1589 w Warsza- 
wie,wszelkie przywileje i swobody mia- 
sta Płocka zatwierdzający. 


króla Zygmunta 1H podpisany w Oliwie 

1518 (powinno być 1598) (Nro59). 
Króla Zygmunta l-go z roku 1528 0 ży- 
dach. 


gdyż oryginał erekeyjnego przywileju zagi- 
nął, a z 


19) 


zatwierdzenia pod krolem Zygmun- 


której obecnie brakuje. Zatwierdzone 
Piotrkowie. przywileje podane są w nim tylko w tre- 
ści, bez całkowitego wy peyang osno- 
wy. 
70-ty z roku 1700 w Warszawie. Przywi- 
lej króla Augusta I-go uwalniający posia- 
dłości księży Jezuitów Płockich od podatków 
i ciężarów skarbowych. 
Na pargaminie z podpisem królewskim 
i pieczęcią na sznurku zawieszoną — któ- | | 
rej brakuje. 


Tl-szy z roku 1722 w Warszawie, Przywi- 
lej króla Augusta II zatwierdzający ustawy 
cechu piwowarskiego, przez króla Jana HIgo 
w r. 1678 poprzednio potwierdzone. 

Na pargaminie z podpisem królewskim, 
pieczęć jak u poprzedniego oderżnięta. 


72-gi z r, 1767. „Patent majstrowski przez 
przysięgłych starszych cechu złotniczego w 
Toruniu. Joachimowi Chrystjanowi Ruban 
wydany. 
Na papierze, z podpisami i pieczęciami 
starszy ch, (nie należy do miasta). 
73-ci z roku 1781. Wyciąg z akt Radziec- 
kich, obejmujący zastawę 1Vą włóki żwanej 
Czurołowizna. 
Na papierze stemplowym, ceny. jednego 
srebrnego grosza, z pieczęcią miejską. 
74-ty z roku 1782, Przywilej króla Stani- 
sława Augusta, zatwierdzający nadania po- 
przedników, a mianowicie: 
1) króla Kazimierza Wielkiego z: r. 1361 
(Nro 2). 
2) Władysława księcia mazowieckiego z r. 
1435 (Nro 6). 


4) Tegoż króla z r. 1523 (Nro 30). 


5) Piotra biskupa Płockiego,względem ere- 
kcji oratorium Ś-tej Katarzyny, za mu- 
rem miasta z r. 1524. 

6) Króla Zygmunta I-go z roku 1525 w 
Piotrkowie o nieopłacanie targowego, 
przez mieszczan Płockich i niepodpada- 
niu złodziei w zamku przytrzymanych 
pod sąd miejski (w związku z Nrem31). 

T) Tegoż króla z r. 1536 w Wilnie, obejmu- 
Jący wyrok komisarzy królewskich, w 
sprawie: między magistratem i gminą 
mieszczan Płockich. 

8) tegoż króla z roku 1537 w Krakowie, 
względem przewozu 100 łasztów śledzi 
Wisłą przez Toruń. 

9) tegoż króla z roku 1527 w Krakowie, 
względem wolnej żeglugi na Wiśle. 

10) tegoż króla z roku 1543 w Krakowie, 
względem płacenia porę cła 
(Nr. 41). 

11) tegoż króla z roku 1528 w Piotrkowie, 
względem liberacji karczmy. 

12) króla Zygmunta II-go w Oliwie w do- 
brach Kadukowych (Nro 59). 

13) króla Zygmunta Augusta z roku 1549, 
w bractwie Litewskiem (Nro 46), 

14) króla Zygmunta I z roku 1530 w Piotr- 
kowie o uiszczeniu opłat z majątków 
przez szlachtę i duchowieństwo w Pło- 
cku posiadanych. 

15) króla Zygmunta Augusta z r. 1550 w 
Piotrkowie w tejże materji. 

16) tegoż króla z roku 1556 w Warszawie o 


siącu. Dalej następuje wybrana wczoraj ko- 


tegoż króla, z roku 1580 w Piotrkowie, 
uwalniający posiadłości szlachty i du- 
chowieństwa w Płocku, od: podatków 
skarbowych. 

króla: Zygmunta Augusta z roku 1550 
uwalniający z powodu pogorzeli miasta 
Plocka tych wszystkich, którzyby jakie 
posiadłości w niem,albo w bliskości jego 
- nabyć chcieli, od wszelkich służebności 
zamkowych. 


Powyższe przywileje wypisane są w 
całej osnowie, następne zaś — powołane 
z samej tylko treści, jako to: 

Wyrok królewski z roku 1505, w spra- 
wie pomiędzy mieszczanami miasta T'o- 
R» i Płocka o wolną żeglugę na Wi- 
śle 
Wyrok komisarski z roku 1537, `o Sddń- 
waniu uszanowania ay tock miej- 
skiemu przez gminę. 
Przywilej króla Zygmunta Ezr. 1528, 
względem piwnicy czyli szynku podra- 
tuszowego. 
tegoż kr óla z toku:1527, © wolnej żeglu- 
dze na Wiśle bez przeszkody ze strony 
mieszczan Toruńskich. 
14) tegoż króla z roku 1587 w Krakowie, o 
sprowadzeniu 100 łasztów śledzi. 
15) tegoż. króla z roku, 1025 w Piotrkowie, 
„obejmujący zatwierdzenie dekretu ko- 
misarskiego w sprawie 0 targowe staro- 
stwu opłacane. 
tegoż króla z roku. 1504 w Krakowie, 
względem opłaty cła WZEPĘ od 


9) 


10) 


11) 


12) 


13) 


16) 


20) 
21) 


tegoż króla z r. 1616 w Warszawie, na 
dwa jarmarki. 
króla Jana Illzr ` 1677 w Warszawie, | 7 
zatwierdzający 15 przywilejów przez 
poprzedników swoich miastu Płocku 
nadanych. 
króla Władysława IV z r. 1638 w War- 
szawie, uwalniający miasto od stano- 
wisk żołnierskich i podwód. 

28) króla Augusta II-go z roku 1730 wGĜro- 
dnie na sześć jarmarków. en ostatni przy- 
wilej także dosłownie zamieszczonym zo- 
stał. 


22) 


Oryginał pisany na trzech arkuszach 
pargaminu i własnóręcznym podpisem 
królewskim opatrzony. Pieczęci brakuje 
znać tylko, że była wiszącą. 


75-ty z roku 1791. Wyciąg z akt radziec- 
kich, obejmujący zastawę włóki gruntu miej- 
skiego Jakóbowi Matuszewiczówi. 
Na papierze stemplowym ceny „jednego 
srebrnego grosza z wyciśniętą pieczęcią 
miejską, 
76-ty z roku 1792. Wypis z akt kaneler- | 
skich przywileju Stanisława z Gulczówa bi- 
skupa Płockiego z róku 1369, mocą którego 


tem I, w aktach metryki koronnej znajdującem 
się, data onego nie jest powołaną, 


Zamek jeszcze za książąt mazowieckich 
zbudowany, zburzonym został najpodobniej 
przez $ Szwedów. Stał on na wysypanym kop- 
cu 500 kroków obwodu zewnętrznego mają- 
cym, zaś sam wierzch onego 200 kroków ta- 
kiego obwodu wymierzał; kopiec ten zwany 
górą Łysą, albo Szwedzką, w znacznej części 
na ogrody jest uprawiany, przy której to 
uprawie często w nim fundamenta murów 
napotykane bywają. Znajduje się on od stro- 
ny wschodniej miasta nieco opodal od rzeki 
Płonki. 

Starożytna fara fundacji tychże mazowie- 
cekich książąt, od dawna już nie istnieje, Je- 
szcze w roku 1781, z powodu złego jej stanu, 
nabożeństwo parafjalne do; kościoła księży 
Karmelitów przeniesione zostało. Rząd Pru- 
ski taki stan rzeczy zastawszy, fundusze pro- 
boszczowskie inkamerował, pó czem myśleć 
o podźwignieniu już upadłego kościoła. nie 
było podobieństwem. Stały więc opuszczone 


58 włók gruntu miastu Plocku nadanych Z0- |jego mury aż do roku 1826,w którym jeaż do 


stało. 
Na papierze z jogp podkanclerzego 
koronnego Hugona Kołłątaja, i pieczęcią | 
mniejszą , koronną na samymże dokumen- | 
"cie wytłoczoną. 
siać rządowe Płońsk. Nad rzeką Płonną 
szaszy Wiem porosłą i błotnistą położone, nie- 


| 


P icira aiba rozebrano. 


(dokończenie nastąpi). 


SE JEM. OI E DR WZA. m „a 


nesień dzienników południowych, wziął on 

2200 ludzi do niewoli, a linja jego odwrotu 
Lie jest zagrożoną. Ńmierć jen. Kilpatrieka 
me potwierdza się. Armja związkowa zdoby- 
a w Vieksburgu 132 działa i 50,000 ręcznej 

roni, a 27,000 ludzi dostało się do niewoli. 

owy Orlean jest silnie zagrożony przez je- 
nerałów (Taylora i Jacksona. Dzienniki po- 

udniowe donoszą, że jen. Taylor wziął w o- 

olicy miasta tego 7,000 związkowych do 
niewoli. W Nowym Jorku wybuchły znacz- 
ne zaburzenia, z powodu poboru do wojska; 

ilka osób zostało zabitych i ranionych. 
akoniee wystąpiła siła zbrojna w celu przy- 
Wrócenia porządku. 

„ Hermansztat, 28 Lipca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu, izba zajmowała się sprawdzeniem 
Wyborów swych członków. Poczem izba 
Uznała się za ukonstytuowaną. Członkowie 
Węgierscy postanowili nie brać udziału w na- 

dach. Jutro nastąpią wybory komitetu 
sejmowego sprawdzającego, oraz prezesa, Vice- 

Prezesa i sekretarzy. 

Turyn, 22 Lipca. Na posiedzeniu izby de- 
Putowanych, p. Borgoni interpelował gabi- 
Let, eo do zamieszczenia noty Monitora w Gaz- 
tta ufficiale. P. Peruzzi oświadczył, że rząd 
_ Mie jest odpowiedzialnym za to, co Gazzetta 

Ufficiale umieszcza w swej części nieurzędo- 
Wej. Minister dodał, że rząd udzieli parla- 
Mentowi wszelkie potrzebne objaśnienia, do- 
Jezące sprawy statku Aunis, gdy sprawa ta 
Zostanie załatwioną. 

Madryt, 22 lipca. Dzienniki popierające 
Politykę gabinetu, wynurzają sympatje dla 

tanów południowych amerykańskich. 

Konstantynopol, 18 Lipca. Nowo ustano- 
Wiona gwardja Sultana, będzie uorganizo- 
Wana, powiększoną do liczby 200 ludzi i zło- 
oną wyłącznie zsynów arabskich szeików. — 

prezentanci sześciu mocarstw przesłali no- 
ty do Porty, dotyczące utrzymania przywi- 
lejów kozaków Wilcowskich, z nad ujścia 


tzeki Kilia. Na zażalenie Persji względem 


naruszenia granic, Porta zapewniła zadosyć- 
Uczynienie. ń 

Turyn, 23 Lipca. Minister spraw zagrani- 
cznych przedstawił izbie dokumenta, doty- 
czące sprawy statku Aunis. Oświadczył on, 
be w skutku układów nastąpiło pomyślne 
załatwienie tej sprawy. Bandyci zostali dziś 
Wydani nad granicą Mont-Cenis władzom 

ancuzkim; są oni uwięzieni i pod ścisłym 

0zorem tychże władz. 
no żądanie wydania ich tymże władzom, je- 
lakże rządy francuzki 1 włoski, przedsię- 
dzą śledztwo co do obecności tych zbro- 

Marzy na pokładzie statku franeuzkiego. 

«warte układy będą ściśle wykonane. 

jątdyn, 23 Lipca. Na posiedzeniu nocnem 

Y niższej, lord Palmerston oświadczył w 

a Powiedzi na interpelację p. Fitzgeralda, że 

„ eres Anglji wymaga utrzymania Danji w 

©) granicach; żądania Niemiec, w części u- 

dra Wnione, będą mogły być załatwione na 
że dyplomatycznej. 

RZ 24 Lipca. Cesarzowa przybyła dziś 

Czorem do Vichy. 

Londyn, 23 Lipca. Na posiedzeniu izby niż- 
Szej, p. Cobden zWRiGAE: uwagę izby na stat- 
ki korsarskie stanów skonfederowanych; żą- 
dał on, aby rząd nadal nie dozwolił wolnego 
krążenia parostatkom przeznaczonym do sta- 
nów południowych. Lord Palmerston w od- 
bowiedzi oświadczył, że uznaje stany północ- 
~ne į południowe jako dwie strony wojujące, 

djące wszelkie prawa służące. państwom 

Ojującym; nie podziela on więc sposobu za- 

Atrywania się rzeczy p. Oobdena, który u- 

ażu stany południowe za rokoszan. Jakiż 

Więc jest obowiązek rządu względem stron 
Wojujących? Rząd amerykański sam uznał, 
e mocarstwom neutralnym dozwolonem jest 
Uostarczanie broni i statków -stronom woju- 
Jącym. Rząd angielski zatem co do statków 
Skonfederowanych nie przekracza swych o- 
wiązków w obec stanów północnych. 
Londyn 28 Lipca. Sir Charles Wood, w od- 
wiedzi na interpelację p. Liedel oświad- 
czył, że admirał Kupper dowodzący eskadrą 
angielską w Japonji, nie żądał wcale od gu- 
"nią jeneralnego Indji przysłania woj- 

a. 

Madryt, 28 Lipca. Jutro będzie miała miej- 
sce narada ministrów w Granja pod prezy- 
dencją Królowej. Utrzymują, że na posiedze- 
niu tem będzie roztrząsana kwestja rozwią- 
zania kortezów. 

Wiedeń, 24 Lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby deputowanych, wniesiono między 
innemi dwie interpelacje, dotyczące budowy 

olei żelaznej przez Brenner 1 zwolnienia 
liekatolików od opłał na cele religijne ko- 

iola katolickiego. Posiedzenia izby zosta- 
Y odroczone na czas nieograniczony. 
Trjest, 25 Lipca. Wiadomości nadesłane tu 
openhagi, pochodzące z dobrego źródła, 
Onoszą, że rząd duński nie żądał zajęcia 
recji przez obce wojska, ani nadal nie żą- 
ać nie zamierza. Donoszą także, że Król 
trzy przyjmie wyznanie greckie, a konfir- 
Macja jego nastąpiła jedynie na podstawie 
ogólnego wyznania wiary chrześcjańskiej. 

Marsylja, 24 Lipca. List z Aten, pod da- 
tą 19.go b. m. donosi, że batalion Leotza- 
tosa, który w ostatnim czasie opuścił stoli- 
tę, zajął cytadelę w Nauplji. Mieszkańcy 
Miasta popierali go w przyprowadzeniu tego 
zamachu do skutku. Statek angielski Tra- 
algar, udał się niezwłocznie do Nauplji. 

Atenach panuje spokojpość. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


REA Onegdajszy dzień był pochmurny. 
owietrze spokojne i dość ciepłe, — śre- 
Ania temperatura dnia jest 1314, — naj- 
Większe ciepło po południu 18, — najmniej- 
Ze w nocy 9*/, stopni Róaumura. Ba- 
zametr opadał,—średnia jego wysokość jest 
0,01 milimetrów. Przed poludniem pano- 
Wał wiatr słaby półnoeno-wschodni, po połu- 
Miu zachodni. Elektryczność 28 stopni. 
— Wezorajszy dzień był prawie pogodny, 
Powietrze spokojne i tak ciepłe jak dnia po- 
Przedniego, Średnia temperatura dnia jest 


Jakkolwiek spełnio- 


13?/;,—największe ciepło po południu 18/,,— 
najmniejsze w nocy 7', stopni Róaumura. 
Barometr wznosił się,—średnia jego wyso- 
kość jest 748,81 milimetrów. Przed połu- 
dniem panował wiatr słaby południowy, po 
południu północeno-wschodni. Elektryczność 
22 stopnie. Na słońcu nie ma żadnej plamy. 

— W dniu onegdajszym, Ludwik Nowa- 
kiewicz, uczeń mularski, lat 22 wieku liczą- 
cy, pracując przy reparacji dachu nad kosza- 
rami Wołyńskie.ai przy ulicy Dzikiej, skut- 
kiem obsunięcia się dachówki spadł na bruk 
i uległ silnemu potłóczeniu, i dla tego na- 
tychmiast odesłany został na kurację do 
szpitala $-go Ducha. 

- - W dniu wczorajszym, Antoni Sokołow- 
ski, były dozorca Policji, lat 42 wieku liczą- 
cy, przybywszy do ogródka, gdzie jest za- 
kład piwa pod Nr. 417% na Pradze, tknięty 
apopleksją, nagle życie zakończył. 

— Dnia 18 Czerwca r. b. wydarzyły się 
dwa pożary: jeden w mieście Wąchocku, pow. 
Opatowskim, wszczął się z niewyśledzonej 
przyczyny, i zupełnie zniszczył: dom aptecz- 
ny murowany z szopą drewnianą, ubezpieczo- 
ny na rs. 1,590, oraz wszystkie materjały ap- 
teczne i rozmaite ruchomości, wartujące 7,694 
rs; — drugi we wsi Warsy, gm. Międzyrzec, 
pow. Radzyńskim, powstał z uderzenia pioru- 
nu i zniszczył pięć domów mieszkalnych i 
trzydzieści zabudowań ekonomicznych, ubez- 
pieczonych na rs. 740, oraz z rozmaitych ru- 
chomości wartujących 500 rs. 

— Żegluga parowa ńa rzece Jenissej. Dziedzi- 
czny obywatel poczesny Bałandin, pragnąc 
rozwinąć przemysł handlowy w kraju turu- 
chańskim, oraz podnieść i ożywić tę stronę 
za pośrednictwem swobodnej iszybkiej kom- 
munikacji, postanowił urządzić na rzece Je- 
nissej żeglugę parową holowniczą i zawarł 
spółkę z kupcami jenisejskimi: Kytmanowa- 
ni, Griaznowami i Kałasznikowam). Tym spo- 
sobem parostatek o sile 60 koni, oraz dwie 
gabary, każda mająca po 20 sażeni dlugości, 
zostały zbudowane į spuszczone na wodę, a 
20-go maja v. s. publiczność jenisejska, w li- 
czbie około 100 osób, odbyła przejażdzkę kil- 
kowiorstową po Jenisseju na parostatku. Si- 
ła machiny parowej okazala się zupełnie za- 
dowolniającą; przy bystrości prądu Jenisseju, 
wynoszącej nie mniej jak 10 wiorst na go- 
dzinę, statek, przy 27 stopniach siły pary u- 
chodził w godzinę pod wodę do 10 wiorst. 
Obecnie przygotowanie prowijantu dła ma- 
gazynów kraju turuchańskiego będzie daleko 
dogodniejsze. jal lat dawniejszych, albowiem 
towarzystwo żeglugi parowej, podjęło się do- 
stawić do wszystkich magazynów, nie wyłą- 
czując i tołstonosowskiego, własną swą mąkę 
żytnią po 52 kop. za pud; za dostawę soli 
skarbowej z Jenisejska po 20 kop.; az Wer- 
chneinbatska zadostawę zboża skarbowego po 
8 kop. od puda, gdy tymezasem inne osoby, 
nie należące do stowarzyszenia, żądały za do- 
stawę prowijantu skarbowego od 20 do 25 
kop. od puda, a za mąkę żytnią po 60 kop. 
za pud. 

— Migaische Stadtblatt pisze o zjeździe go- 
spodarzy wiejskich baltyckich co następuje: 
„Ze wszystkich zgromadzeń rolniczych, jakie 
bywały w naszych prowincjach „towarzystwo 
liflandzkie ekonomiczne i ogólnego pożytku” 
zajmuje bezspornie pierwsze miejsce tak z 
powodu dawności swego założenia, jak i z po- 
wodu swej działalności. Założone, w 1792 r. 
i opatrzone funduszem 40,000 talarów, ofiaro- 
wanym przez von Blaukenhagena, jednego 
z dobroczyńców Rygskich, towarzystwo to 
istniało pierwiastkowo w Rydze, a następnie 
w r. 1813 przeniesione zostało do Dorpatu. 
W roku bieżącym towarzystwo naznaczyło 
swe publiczne posiedzenie znowu w Rydze, 
licząc na wspóludział wszelkich klas spole- 
czeństwa Kstlandji i Kurlandji i mając na 
względzie interes gospodarstw , wiejskich w 
obszernem znaczeniu tego wyrazu. Udział ze 
strony naszej ludności miejskiej jest dość ży- 
wy, przyznać jednak trzeba, że mógłby być 
nieco powszechniejszy, zwłaszcza że temat 5-0 
oddziału (ekonomji statystycznej i narodowej) 
dotyczy zarówno kupców i przemysłowców, 
jak i wszystkich przyczyniających się do do- 
brobytu miasta i kraju, albo zawisłych od te- 
go dobrobytu. Szczególniej nasze towarzy- 
stwo literacko-praktyczne powinnoby zapa- 
trywać się na tę spruwę jak na swoją wła- 
sną.” 

— Kolej żelazna bukowińsko-multańska. Rząd 
rumuński nadał z zastrzeżeniem zatwierdze- 
nia przez sejm, koncesję na budowę kolei że- 
laznej z Galaczu do Seretu na Bukowinie, by- 
lemu prezesowi rady ministrów Piotrowi Ma- 
wroieni i ks. Leonowi Sapieże, wspólnie z 
stowarzyszeniem kapitalistów angielskich, a 
to pod warunkami wielce dla przedsiębier- 
ców korzystnemi, bo zapewniając im procent 
T; i wzięcie czwartej części akcij przez 
skarb rumuński. Już tego lata mają się rozpo- 
cząć roboty, a w ciągu lat 3-ch będą ukończo- 
ne. Kolej ta nabiera wielkiego znaczenia, z po- 
wodu przeprowadzenia kolei ze Lwowa do 
Czerniowiec i dalej do granicy multańskiej 
do Beretu, o co już się ubiega stowarzyszenie, 
w którem są także ks. Leon Sapieha i hr. 
Wład. Borkowski, a pierwszy jest głową tego 
stowarzyszenia. Kolej ta połączyłaby nie- 
przerwanym ciągiem brzegi morza Czarnego 
z całą Europą północną i zachodnią. 

— Dnia 10-go b. m. zmarł w swym ma- 
jątku Rotlissa, w pobliżu Czernoseku (w Cze- 
chach), w wieku lat 74, Jan-Nepomucen 
Osumbor, nestor racjonalnej hodowli owiec w 
kraju czeskim. 


RER Pułkownik Faidherbe, b. gubernator 
Senegambji francuzkiej, mianowany został 
znowu na toż samo stanowisko. Wiadomo, że 


francuzi podbili zupełnie terytorjum Futa To- 


ro; 26-g0 marca r. b. zawarli oni w Podor, z 
głównym naczelnikiem Samba Umane, pokój, 
który zatwierdzony także został przez wszy- 
stkich innych naczelników. Uznali oni, że 
cały kraj Futa Toro ma być wcielony do ko- 
lonji francuzkiej Senegalu i zobowiązali się 
nie wchodzić w żadne stosunki z maurami, 
mieszkającymi na prawym brzegu rzeki, któ- 
rzy podczas wojny z francuzami byli sprzy- 
mierzeńcami mieszkańców F'uta Toro. Lam, 
t. j. główny naczelnik tych ostatnich, jakkol- 
wiek ma być odtąd przez wszystkich naczel- 
ników wybierany, powinien atoli uzyskać za- 
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twierdzenie ze strony gubernatora francuz- 
kiego. 

— Dnia 14-go b. m. otwarty został dla pu- 
bliczności gmach wystawy rolniczej i prze- 
mysłowej w Hamburgu, a do południa tegoż 
dnia zwiedziło takowy 10,000 osób. Z powo- 
du mnóstwa nagromadzonych przedmiotów, 
nie podobna z jednego obejrzenia takowych 
dać o wystawie należyte wyobrażenie. Wy- 
stawa ta wywiera wielkie wrażenie, i to tem 
większe, im dalej widz kroczy przez różnoro- 
dne oddziały. Sam przedsionek, w kształcie 
rotundy, zdobi bogata wystawa kwiatów, a 
w środku tryska wspaniała tontanna. Po za 
rotundą ciągnie się sala dla ochłody i wypo- 
czynku, służąca dowodem, że budowniczy u- 
miał połączyć piękne kształty gmachu, na 
krótki przeciąg czasu wzniesionego, ze wszel- 
kiemi wygodami. Dalej już trudny wybór, w 
którą udać się stronę: czy na lewo, gdzie wy- 
stawione są rozmaite zwierzęta, czy na prawo, 
gdzie stoją tysiące w ruch wprowadzonych 
lub nieczynnych machin. Żałować jedynie 
należy, że czas trwania wystawy jest zbyt 
krótki, ażeby można było wszystko należycie 
ocenić. Nie prędko zdarzy się sposobność o- 
glądania tylu pięknych koni, bydła rogatego, 
owiec, trzody chlewnej i innych zwierząt, któ- 
re zajmują znaczną część gmachu wystawy. 

— W ostatnim zeszycie pruskich archiwów 
handlowych (Preussischer Handels-archiv), znaj- 
dują się ciekawe wiadomości o nowych dro- 
gach otwartych dla handlu, w kraju gdzie ro- 
śnie roślina bardzo zbawienna i często uży- 
wana w medycynie, ipekakuanna. 

Prowincja Matto-Grosso w Brazylji, posia- 
da znaczną ilość tej rośliny; w prowincji tej 
pajpłodniejsza pod tym względem przestrzeń 
rozciąga się pomiędzy rzekami Guapore i Pa- 
ragway na prawym brzegu tej ostatniej. Ipe- 
kakuannę prowadzono dwoma drogami, albo 
ku prowincji Para, do miasta tegoż nazwiska, 
albo przez Quyabę do Rio-Janeiro, w części 
lądem w części wodą. Lecz drugą tą drogą, 
na której przebycie potrzeba trzech miesięcy, 
koszta transportu szczególniej lądem były 
bardzo znaczne. Otwarcie żeglug na rzekach 
Parana i Paragwaj od czasu upadku dyktatora 
Rosas i zawarcia traktatu pomiędzy Brazylją 
a Rzeczpospolitą Paragwajską, przyczyniło 
się do zbliżenia do Europy tej części środka 
poludniowej Ameryki, o której jest mowa, i 
handel europejski ma wielką przed sobą przy- 
szłość w tych stronach, Jednakże jak wiado- 
mo trzeba wiele czasu, nim handel zacznie cią- 
gnąć korzyści z przedstawiających mu się do- 
godności; tem tłomaczy się dla czego, chociaż 
wielka droga wodna przez r. Paragwaj jest 
swobodna dla żeglugi od wielu lat, dla ezego 
dopiero przed kilkoma miesięcami przybył 
do Montevideo z Cuyaby pierwszy transport 
ipekakuanny. 

Podróżnicy którzy odbyli drogę z Assum- 
ption do Cuyaby, opisują ją, jako bardzo zaj- 
mującą. Zbliżone z sobą brzegi rzeki pokryte 
są dziewiezemi lasami, gdzie znajdują się ta- 
piry, tygrysy, kaimany (krokodyle amery- 
kańskie) i mnóstwo większych i mniejszych 
pików, błysżczącopiórych. Gdzie brzegi rze- 

isą niskie i błotniste, tam rośnie mnóstwo 
krzewów papyrusa i bawełnika, tak iż zdaje się 
że są to plantacje sztuczne. Statki parowe do- 
chodzą tylko do miasteczka Corumba; tam, 
podróżni przesiadają się na mniejsze parowce 
a na dwa dni drogi przed Cuyabą, muszą 
znów przesiadać sie na zapełnie płaskie statki, 
Okolice Cuyaby odznaczają się plantacjami 
trzciny cukrowej, po obu brzegach rzeki; mia- 
sto zajmuje obszerną przestrzeń, liczy 8 do 10 
tysięcy mieszkańców 1 2,000 domów. Klimat 
jest ciepły lecz zdrowy i nie tak niebezpie- 
czny jak w Montevideo. 


Ipekakuanna i nieodłącznie jej towarzy- 
sząca gutta-percha, mogą się stać dla pro- 
wincji Matto-Grosso, a nawet i dla całej Bra- 
zylji, zródłem bogactwa, gdyby tam nie było 
braku rąk i gdyby szczególniej lenistwo mie- 
szkańców południa nie stawiało przeszkód u- 
prawie dwóch tych roślin na wielką skalę; 
Brazylia jednak czyni godne pochwały usiło- 
wania w celu przyciągnięcia cudzoziemców do 
prowincji Matto-Grosso; bezpłatnie przewozi 
je statkami kursującemi z Montevideo do 
Ouyaby, lecz nie zapewnia im bezpłatnego 
powrotu. W ostatnich czasach, wielu Euro- 
pejczyków, a szezególniej Niemców, skorzy- 
“stalo z tych ułatwień. 

, — Dzienniki francuzkie podają następu- 
Jacy, łatwy sposób uprzedzenia kołowacizny 
u owiec. Choroba ta jedna z najbardziej za- 
bójczych dla owiec, niszcząca nieraz całe gro- 
mady, sprawiana jest przez wodnice mózgowe 
zwykle znajdujące się w owczarniach i skła- 
dające swe jajka w nozdrzach owiec ; jajka te, 
w kształcie pęcherzyka, dochodzą do wielko- 
ści laskowego orzecha. Owce z silnego bólu 
kręcą się na wszystkie strony i nakoniec 
zdychają. Bardzo łatwo jest pozbyć się tych 
owadów z owczarni;dosyć jest do paszy przy- 
mięszać bukszpan i jałowiec; silny zapach 
tych roślin, oddala owady 1zapobiega zgubne- 
mu składaniu przez nich jaj. 


| ET). 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Drukarnia Wywiałkowskiego w Krako- 
wie, rozpoczęła druk ważnego dzieła Szczęsne- 
go Morawskiego, pod tytułem: Sądeczyzna 
2 Podkalem, Podbieszczadziem i Ziemią Spiską od 
najdawniejszych czasów aż do zg0nu Kazimierza 
Wielkiego. Jest to zatem monografja tej pro- 
wineji z epoki piastowskiej. Do następnych 
epok, uczony badacz ma gotowe materjały i 
części całkiem obrobione; bezwątpienia znaj- 
dzie się nakładca na wydanie tak użytecznej 
i oświecającej pracy. 

— Wspominalismy już 0 Czasopiśmie po- 
święconem prawu i umiejętnościom politycznym, 
które od stycznia r. b. wychodzi w Krakowie 
pod redakcją profesorów wydziału prawa i 
administracji przy uniwersytecie Jagielloń- 
skim, w zeszytach czteroarkuszowych miesię- 
cznie. Z sześciu dotąd wydanych zeszytów, 
można oddać redakcji sprawiedliwość, że roz- 
prawy i poglądy w nich umieszczone, obok 
przedmiotów ściśle naukowych traktują prze- 
ważnie kwestje praktyczne z dziedziny pra- 
wa i administracji, jako to: o postępowaniu w 


go za czynności i przewinienia urzędników, o 
języku w ustawodawstwie, o nowej ustawie 
drukowej (w Austrji) it. d. Przytem, w ca- 
łem piśmie widać sumienne staranie, ażeby u- 
miejętność prawniczą uczynić przystępną nie 
dla samych tylko prawników z powołania. 


czyna się drugie półrocze. 


polu, rozpocznie się niebawem druk pierwszej 
pieśni Don Żuana Bajrona, osobną całość sta- 
nowiącej. Autor pracuje nad pierwszem pol- 


ustępy w polskiem tłomaczeniu były umiesz- 


je się obfitszą. 


Schlössern und Umgebungen. 


historycznego wiedeńskiej akademji nauk, 


skich i wyprowadza ztąd krótką charaktery- 


jącą pod tym dziwnym tytułem sprawozdanie 


sprawach wykupu i regulacji ciężarów grun-| kie się teraz pojawia ze strony Węgier, Moł- 
towych, o obowiązkach i zadaniu obrońców | do- Wołoszczyzny i Naddunajskich prowincjj 
w postępowaniu karnem, o wadach i niedo- | Turcji, wynikły tak w publiczności rosyjskiej 
statkach teraźniejszego postępowania cywil- |jak i w dziennikarstwie, dość uzasadnione 
nego, o odpowiedzialności skarbu publiczne- | obawy o przyszłość handlu zbożowego. To- 
warzystwo ekonomiczne rosyjskie, nie mo- 
gło nie zwrócić uwagi na przedmiot tak bliz- 
ko go obchodzący i w skutku zapiski przed- 
stawionej mu w roku zeszłym przez jednego 
z członków, p. Tarasenko-Otrieszkowa, po- 
stanowiło wyznaczyć oddzielną komisję w 
tym przedmiocie, pozostawiwszy jej prawo 
przybierania do swego grona tak członków 
towarzystwa ekonomicznego, jak i handlarzy 
oraz rolników doświadczonych. Pierwsze po- 
siedzenie komisji odbyło się ostatnich dni 
Grudnia r. z. i na niem to p. Tarasenko- 
Otrieszkow odczytał krótki przegląd podnie- 
sionej kwestji, który, jako budzący interes 
powszechny, podajemy: 

Niezadowalający stan gospodarstwa wiej- 
skiego, brak kredytu, sposób prowadzenia 
handlu zbożowego, a szczególniej też niepo- 
siadanie dogodnych dróg komunikacji, dopro- 
wadziły produkcję zbożową Rosji do owego 
stanu krytycznego, w jakim się obecnie znaj- 
duje. Jakkolwiek niepodobna nieuznawać ca- 
łej ważności tej produkcji pod względem 
konsumcji wewnętrznej, nateraz jednak zwró- 
cimy uwagę na stosunek jej do handlu we- 
wnętrznego. Znakomita sprzedaż zbóż za gra- 
nicę, stanowi niezbędną potrzebę Rosji. Je- 
śli weźmiemy sprawozdania urzędowe, wów- 
czas przekonamy się, że Rosja wywozi za 
granicę towaru za większą cenę, aniżeli sa- 
ma go bierze. Ale jeżeli dodamy do wywozu 
tego złoto i srebro, które Rosja wysyłać musi 
corocznie do obcych krajów, dla wypłaty 
procentów i umorzenia długów zagranicz- 
nych, oraz na przekaz Rosjanom za granicą 
przemieszkującym i na zamówienia władz, 
wtedy okaże się, że Rosja musi dopłacać co- 
rocznie w złocie i srebrze . przeszło 50 milio- - 
nów rubli. A ponieważ Rosja wydobywa u 
siebie tych metalów mna rok tylko za 20 mi- 
lionow rubli, przeto widocznem jest, że musi 
zwiększyć swój wywóz dotychczasowy , 
albo zmniejszyć przywóz towarów zagranicz- 
nych. Wywóz zboża z Rosji, nawet w bie- 
żącem stoleciu był znaczny. Dotychczas je- 
szcze stanowi on najgłówniejszy artykuł. 
Jeżeli przyjmiemy, że wy wóz z Rosji za grani- 
cę wszystkich w ogóle towarów stanowi 
średnio rocznie do 170 milionów rubli, to 
z nich wywóz zbóż dochodzi do 60 milionów 
rs., t.j. czyni /; część sumy całego wywozu. 
Z przytoczonego corocznego wywozu zboża, 
a mianowicie za 60 milionów rs., wywożono 
dotychczas z portów mórz Czarnego i Azow- 
skiego prawie %, a mianowicie do 37 milio- 
nów rs. Porty zatem rosyjskie morza Bal- 
tyckiego, wywoziły zbóż trzy razy mniej, 
aniżeli porty południowe, a mianowicie rocz- 
nie na 12 milionów rs. Ztych na Petersburg 
przypadała prawie połowa, Taki był stan 
rosyjskiego wywozu zboża, kiedy nagle zja- 
wili się pod względem tego artykułu wywo- 
zowego silni współzawodnicy. Nie wspomni- 
my tu teraz o Ameryce północnej, która, że 
tak powiemy, opanowała już prawie wszyst- 
kie główniejsze targi w Europie, opatrujące 
zbożem szczególniej Anglię; pozostawimy na 
stronie Algier i Egipt, które w skutku osta- 
tniej wojny krymskiej, zaopatrują również 
w zboże Europę, tak, iż Egipt wywozi go te- 
raz prawie tyle, ile. wszystkie razem wzięte 
porty rosyjskie mórz Czarnego i Azowskie- 
go, a zwrócimy uwagę jedynie na nowych 
spółzawodników, którzy się teraz zjawili, to 
jest na Mołdo-W ołoszezyznę, Węgry i nad- 
dunajskie prowincje Turcji. 


Teraz z siódmym lipcowym zeszytem rozpo- 


-- W drukarni Pawłowskiego w Tarno- 


skim przekładem całego poematu, z którego 


czone przed kilkoma laty w Warszawie, w 
Kronice Wiadomości krajowych i zagranicznych. 
Praca ta więcej przysłuży się literaturze oj- 
czystej, niż płody wielu pisarzy, któreby na- 
leżało nazwać raczej nietłumaczonemi, jak 0- 
ryginalnemi, pomnażającemi tylko miernoty, 
w które literatura nasza z każdym dniem sta- 


— Dnia 22-go Czerwca r. b. zakończył 
życie w Niżnie-Uralsku, J. J. Żeleznow, au- 
tor wielu ciekawych artykułów, dotyczących 
historji i bytu kozaków uralskich. Artykuły 
te pomieszczane były rozmaitemi czasy w pi- 
smach Moskwitianin, Otieczestwennyja zapiski, 
Ruskij Wiestnik i Biblioteka dla Cztenija, .a ze- 
brane i wydane w dwóch tomach w Moskwie 
w 1860 r. Utalentowany i sumienny badacz 
losów własnego kraju, nie doczekał urzeczy- 
wistnienia swej głównej myśli, której poświę- 
cił ostatnie lata swego życia. Zmarły zamie- 
rzał napisać historją tralskich (jaiekich) ko- 
zaków, w związku z historją! południowo- 
wschodniego kraju Rosji. Materjały zebrane 
przezeń w znacznej liczbie, pozostały na nie- 
szczęście nieopracowanemi. 

— Prof. Saska w Pradze przełożył na ję- 
zyk starogrecki rękopism królodworski, a za- 
mierza także przetłómaczyć na tenże język rę- 
kopism zielonogórski (Libuszin soud). Dwie 
próby pierwszego z tych przekładów umie- 
szczone zostały w ostatnim zeszycie ezasopi- 
sma muzeum czeskiego. 

— Dramat poety węgierskiego Emeryka 
Madach'a, pod tytułem: „Trajedja ludzka”, 
który krytycy węgierscy bardzo wysoko sta- 
wią i który jest rzeczywiście znakomitym u- 
tworem, przełożony został obecnie na język 
niemiecki w Peszcie, przez Aleksandra Die- 
tze. Przekład ten ma być wydany na drodze 
prenumeraty. 

— Dr. C. B. A. Fickler, jeden ze znako- 
mitszych w Badeńskiem badaczy dziejów, 
wydał w Hejdelbergu książkę dla podróżują- 
cych, pod tytułem: Heidelberg mit seinen 
Jest to praca 
wzorowa, którą zalecić można każdemu, kto 
chce zwiedzić Hejdelberg. Książeczka ta (o 
127-u stronicach), obfituje w ciekawe data 
historyczne. Zdobią ją plany i widoki mia- 
sta Hejdełbergu i jego okolic. 

— Na posiedzeniu wydziału filozoficzno - 


odbytem 8go b. m., złożona została praca pod 
tytułem: „Przyczynki do krytyki L. A. Sene- 
ki” (Beiträge zur Kritik L.A. Seneca), nadesłane z 
Inszpruku przez członka korespondenta prof. 
Schenkla. Następnie odczytana została pra- 
ca Dra Fryd. Millera, docenta językoznaw- 
stwa powszechnego na uniwersytecie wiedeń- 
skim i kustosza bibljoteki dworskiej, pod na- 

isem: „Przyczynki do nauki o zgłoskach ję- 
zyka nowo-perskiego* (Beiträge zur Laut/eh- 
re der neupersischen Sprache. IL.) Traktat ten 
pozostaje w związku z inną tegoż autora pod 
tymże tytułem pracą, zamieszczoną w tomie 
39-ym sprawozdań z posiedzeń wydziału filo- 
zoficznego wiedeńskiej akademji nauk. Autor, 
rozszerzając i bliżej objaśniając zyskane w 
tamtej pracy rezultaty, zastanawia się tu w 
dalszym ciągu nad stosunkiem języka nowo- 
perskiego do starożytnych djalektów per- 


Niezbyt dawno jeszcze wywóz zboża z Moł- 
do-Wołoszczyzny był nieznaczny i dopiero 
nieco później zwiększył się cokolwiek. Teraz 
najgłówniejsze porty Mołdo- Wołoszczyzny: 
Galacz i Brajłów, od roku 1860, a mianowi- 
cie od 1862 stały się nader ważnemi targo- 
wiskami zbożowemi. Obecnie wywóz zboża 
ztamtąd wzrósł szybko do 3'/ą milionów cze- 
twerti, t. j.przewyższył wywóz Odessy i u- 
zyskał stanowczą możność dalszego zwięk- 
szania się. 


Wywóz zagraniczny zbóż węgierskich, 
przez główny port Trjest, był do roku 1860 
prawie żaden. Obecnie Węgry mogą już sprze- 
dawać za granicę zboża prawie tyle, ile do- 
tychczas wywoziła go Rosja, tak, iż jednej 
pszenicy węgierskiej wywożą już rocznie do 
4 milionów czetwerti, a na przyszłość spo- 
dziewać się należy jeszcze większego wy- 
wozu. e 


stykę nowych djalektów (tali, talisz, gilani, 
mazanderani, guebri i t. d.), wich stosunku 
do książkowego języka nowo-perskiego. 

— Z nowszych dzieł niemieckich, ważniej- 
sze są następujące. — Prace archeologiczne 
uczonego szweda Š. Nilssen'a przełożone zo- 
stały na język niemiecki pod tytułem: Die 
Ureinicohner des scandinavischen Nordens. — 
P. Ernest Hallier, prywatny miłośnik nauk, 
wydał swe dzieła o geologji i botanice półno- 
cy, pod tytułem Nordsee Studien, przystępne 
idla ogółu. — Frenolog Scheve, który jak 
się zdawało, znikł był zupełnie wraz ze swą 
nauką, wydał obecnie w Köthen książkę pod 
napisem: Phrenologische Reisebilder, obejmu- 


Naddunajskie prowincje Turcji okazują się 
jeszcze niebezpieczniejszymi spółzawodnika- 
mi. Teraz, tojest w ciągu dwóch ostatnich 
lat, anglicy wywołali tam tak znaczny wy- 
wóz, że w roku 1862 z niewybudowanego je- 
szcze zupełnie portu Kiustendżi, wyprawiono 
już zboża przeszło dwa miljony czetwierti. 
Otwarta tym sposobem możność zbytu, pobu- 
dziła zarazem produkcję zbożową w innych 
naddunajskich okręgach Turcji, tak iż podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa wywóz zbo- 
ża z tych okolie może kiedyś także dojsć do 
ogromnego rozwoju. ` | 

Dla produkowania zboża, a mianowicie na 
wywóz zagraniczny, nieodzowne są obszerne 
i urodzajne grunta. Wyżej wspomnione kraje 
posiadają je właśnie, ale nie zbywa także na 
takich gruntach gubernijom: podolskiej, wo- 
łyńskiej, jekaterynosławskiej,kijowskiej,char- 
kowskiej, chersonskiej i t.-d. ) 

Jeśli zwrócimy bacznie uwagę na miej- 
scowości rosyjskie, dostarczające do ostatnich 
czasów zboża do portów morz Czarnego 
i Azowskiego, to zobaczymy że najpro- 
duktywniejsze z nich, a odległe od por- 
tów pomienionych na 300 lub 350 wiorst, 
obecnie nie mogą już prawie posyłać tam 
swych produktów. Z posiadanych wiadomo- 
ści można, jak się zdaje, z dostateczną ścisło- 
ścią, przyjąć następne ceny za czetwert psze- 
nicy na targach miejscowych: w miastach 
najbliższych portów morz Czarnego i Azow- 
skiego od 5%, do 6 rubli; na Podolu i Woły- 
niu i w ogóle w miejscowościach bardziej 
od portów oddalonych, od 4!'/, do 5 rubli, 
w gubernjach kurskiej i charkowskiej, oraz 
miejscowościach, z których pszenica nie by- 
wa wywożoną do portów południowych, — 
4 rs.; nareszcie w Jekaterinogrodzie od 3 do 


z czaszek, na jakie w ciągu swych długoletnich 
podróży natrafiał. — Prof.Raumer z Erlangen 
wydał zbiór swych prac z dziedziny językozna- 
wstwa (Gesammelte. sprachwissenschaftliche 
Schriften), wśród których znajduje się także 
traktat jego pod tytułem: Beiträge zur deut- 
schen Rechtschreibung; praca ta, będąc zamie- 
szczona poprzednio w „OCzasopiśmie dla gim- 
nazjów austrjackich,” miała znaczne powo- 
dzenie. — Ernest Fórstermann, wydawca wiel- 
kiego, dwutomowego zbioru nazwisk staro- 
niemieckich, poświęcił zrównąż gorliwością 
swój czas napisaniu dzieła pod tytułem: Ana- 
lyse der deutschen Ortsnamen; książka ta, bę- 
dąca owocem długoletniej pracy, została u- 
kończona.— Szkoła na fortepian pod napisem 
Clavierschule, przez Leberta i Starka z Sztut- 
gardu, uzupełnioną została obecnie przez do- 
danie do części praktycznej, części teoretycz- 
nej, obejmującej w jednym tomie dzieje gry 
na fortepian i literatury fortepianowej, przez 
O. F. Weitzmanna. 


Produkcja zbożowa w Rosji, oraz środki 
zmierzające do uczynienia tej produkcji 
tańszą i powiększenia zagranicznej sprze- 
daży zboża. 


W obec ważności dla Rosji produkcji zbo- 
żowej i w obec silnego współzawodnictwa ja- 


3%, rubli. —Średnia zatem cena w miejsco- 
wościach pomienionych, produkujących psze- 
nicę na wywóz morzami Czarnem i Azow- 
skiem, wynosi około 53, rubli. Jeśli poró- 
wnamy te ceny z cenami krajów, które spół- 
zawodniczyć zaczęły z Rosją w wywozie zbo- 
ża, wówczas ujrzymy, że tam ceny produkcji 
na miejscu są bliskie wyżej przytoczonej ce- 
ny średniej rosyjskiej, a mianowicie: w Ame- 
ryce północnej nieco wyższe; w Węgrzech 
w ogóle równe rosyjskim, a w Mołdo-Wo- 
łoszczyznie nieco wyższe. 

Toż samo można powiedziedzieć o cenach 
dostawy z miejsce główniejszych wywozu za- 
granicznego tak rosyjskich jak i obcych por- 
tów zbożowych do portów Europy konsu- 
mującej. I tak naprzykład dostawa na okrę- 


tach ezetwerti pszenicy do Londynu kosztu- | 


je z portów morza Czarnego, Azowskiego i 
Baltyckiego około 2'/ r. (z portów morza 
Baltyckiego nieco taniej); z portów New- Yor- 
ku i Filadelfji nieco drożej, z Trjestu nieco 
taniej, a mianowicie około 2 rs. Tym sposo- 
bem, nie wdając się w szezegóły,można przy- 
jąć za czetwert pszenicy średnią cenę: dla St. 
Peterburga 9! rub., dla Odessy 8 r, dla 
Triestu niewiele taniej. Średnia cena zatem 
w Londynie wyniesie za czetwert pszenicy 
od 119 do 12 rs. 

Jeśli Rosja posiada grunta tak dobre jak 
grunta jej spółzawodników, jeśli ceny zboża 
na miejscu produkcji są prawie te same, je- 
śli wreszcie cena dostawy z ich portów, i 
wywozu rosyjskiego jest prawie jednakowa, 
to jakież dogodności mają producenci obcy 
nad rosyjskiemi?, gdzież są przyczyny, które 
dały im możność nagle i tak prędko wystą- 
pić z Rosją do spółzawodnietwa zagrażające- 
go ścieśnieniem produkcji zbożowej rosyj: 
skiej i jej wywozu zagranicznego? Te dogo- 
dności stworzone przez spółzawodników Ro- 
sji, owe przyczyny tak stanowczych powo- 
dzeń ukrywają się: w urządzonych przez nich 
w ciągu ostatnich lat: kilku, drogach komuni- 
kacij; wodnych i. lądowych, oraz w zbudowaniu 
w również krótkim czasie dróg żelaznych. 


Wtedy kiedy w Rosji dostawa czetwerti 
pszenicy z Podolai Wołynia do Odesy ko- 
sztuje około 3'/, rubli; taż sama dostawa ko- 
sztuje naprzykład w Mołdawji, z miejsca 
produkcji do główniejszych przystani jej wy- 
wozu zagranicznego, to jest Galaczu i Brai- 
lowa, tylko 80 kopiejek; z okolic bardziej 
oddalonych, leżących nad Dunajem, kosztu- 
je: wodą około rubla, a drogami żelaznemi, 
stosownie do miejscowości, od 1 do 1 rs. 
W Węgrzech średnia cena za przewóz cze- 
twerti wynosi od 1 do 2 rs- 

Słowem wówczas kiedy Rosjanie, polega- 
jąc na obietnicach głównego towarzystwa dróg 
żeiaznych,wkładali nainżenierów francuzkich 
troszczenie się o budowę dróg, a posiadacze 
gruntów w miejscowościach  najurodzajniej- 
szych zachowywali się obojętnie, wtedy wy- 
żej wspomnieni współzawodnicy, zaledwie 
wydobywszy się z pod ciążącego nad nimi 
ucisku politycznego, przy daleko niższych 
zasobach. w eiągu ubiegłych dwóch czy 
trzech latach, przedsięwzieli tak roztropne i 
energiczne środki, że obecnie okolice te, 
z nieznanych prawie Europie, stały się na- 
gle dla niej ważnemi siedliskami handlowe- 
mi, zagrażając wydaleniem Rosji z niezbę- 
dnych dla niej targów. 

Rzeczywiście ; obecnie Mołdo- Wołoszezy- 
zna pogłębiwszy odnogę Dunaju—Bulinę, 
podała okrętom możność przychodzenia 
wprost, bez przeładowywania, do najgłó- 
wniejszych portów naddunajskich, Galaczu 
i Braiłowa. Przytem nie tylko zniesiono 
tam teraz mnóstwo formalności, ścieśniają- 
cych produkcję i hande], nie tylko polepszo- 
no komuuikacje lądowe i wodne, ale kończy 
się budowa sieci nader znacznych dróg żela- 
znych. Główne linje tej sieci przechodzą od 
najważniejszych przystani Dunaju do grani- 
cy austrjackiej i przytykają tam do otwar- 
tej już drogi żelaznej galicyjskiej. Tym spo- 
sobem w części już ukończono, w części zaś 
szybko postępuje ukończenie budowy ogól- 
nego systematu komunikacij, łączących Moł- 
do-Wołoszczyznę nie tylko drogami wodne- 
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mi ale i nieprzerwanemi kolejami żelaznemi, 
ze wszystkiemi państwami Europy zachodniej, 


wiono do roztrząśnienia kwestje następują- 
ce: 1) Wpływ ceł na przywóz i wywóz zbo- 


oraz z morzami Czarnem, Adrjatyckiem, | ża. 2) Zbadanie przyczyn tamujących zwię- 


Niemieckiem i Baltyckiem. 

W ciągu ostatnich lat trzech, w Węgrzech 
zbudowaną została droga żelazna Wiedeń- 
sko-Triestyńska, która przez swe rozgałę- 
zienia łączy się z główniejszemi miejscowo- 
ściami produkcji zbożodajnej; a w roku ze- 
złym otwartą została droga żelazna do Bu- 
dy, która uzupełniła komunikacje. Oprócz te- 
go oczyszczono koryta główniejszych rzek, 
przepływających przez Węgry, urządzono że- 
glugę żaglową i parową na węgierskiej czę- 
ści Dunaju, oraz na awie, Drawie i Cis- 
sie, a do ich przystani doprowadzono drogi 
żelazne. Tym sposobem Węgry obecnie po- 
kryte zostały najrozmaitszemi drogami han- 
dlowemi, które przecinają je we wszelkich 
kierunkach, i sprowadzając produkta ku mo- 
rzu Adrjatyckiemm, łączą ten kraj ze wszyst- 
kiemi drogami żelaznemi Europy środkowej 
i zachodniej, a najgłówniej z Szwajcarją, 
Włochami i Francją. s 

Co się zaś tyczy prowincji naddunajskich 
Turcji, to kompanja akcjonarjuszów angiel- 
skich, łącząc odnogę Dunaju (pod Ozerno- 
wodą) z morzem Ozarnem za pośrednictwem 
drogi żelaznej, nie tylko otworzyła licznej 
ludności tamecznych okolic dogodność pe- 
wnego i taniego zbytu, ale zarazem i nadała 
portowi Kustendzi pierwszeństwo na morzu 
Czarnem, anawet i ważne znaczenie w han- 
dlu całego świata. 

W obec tak ważnych okoliczności komi- 
sja, o której utworzeniu przez towarzystwo 
ekonomiczne wyżej wspomnieliśmy, przynie- 
sie i rządowi i ogółowi niewątpliwą korzyść, 
zbierając jak można najspieszniej i ogłasza- 
szając najdokładniejsze wiadomości, o stanie 
produkcji zbożowej w główniejszych miej- 
scowościach Rosji, oraz podając środki uczy- 
nienia tej produkcji tańszą, a zwiększenia 
zbytu zagranicznego. 

Komisja ta miała odbyć 24g0 b. m. w Pe- 


tersburgu posiedzenie, na którem przedsta- |. 


kszenie wywozu zagranicę zboża i nasion ro- 
syjskich w portaci płodów surowych, a nie 
zaś przerobionych. 8) Wpływ kosztów trans- 
portowych na cenę i wywóz zbóż i nasion. 


TEATRA w WARSZAWIE. 
Jutro we Wtorek, Wielki Teatr.—Halka. 
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Przyjechali do Warszawy. 


Rzeczywisty Radca Stanu Pawliszczew z Petersburga. 


Wyjechali z Warszawy. 


Rajny Radca Senator Drzewiecki, Członek. Rady Stanu 
Królestwa do Karlsbad; Tajny Radca Senator Fapschave 
do Grodna; Jenerał Major Mark do Kozłowa; Jenerał Major 
Batezatuł do Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu Szwe- 
cow do Petersburga. 
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Wartość kupon» bieżącego od obligów Skarb rs. 1 k. 27% 
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Gdańsk, 25 Lipca. Żadnego nie było żą- 


dania na pszenieę po ostatnich cenach. Żyto 
spadło o 3. 


Liverpool, 24 Lipca. Dziś sprzedano 8,000 
wańtuchów bawełny; ceny stale się trzyma- 
ją. W ciągu tygodnia sprzedano 52,240 wań- 
tuchów; Middling Orleans 227, Upland 21, 
Surate 11—20. 
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OBWIESZCZENIA $ADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA: 


(N. D. 3451) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwoset. 

+ Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt zej- 
ścią Jana Mirosławskiego wyrobnika w doiu 28 
Października 1860 r. w szpitalu cywilaym w Mu sta- 
pha w Algierze zmarłego, przesłała Archiwum 
Głównemu Królestwa do zachowania i użytku 
stron interesowanych. 


Warszawa d. 3 Lipca 1863 r. 
Z up. Dyrektor Kancelarji, w z. I. Ciesielski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


_ (N. D. 1424) Po Franciszce Maszków w dniu 4 
Października 1854 r. w m. Warszawie zmarłej, 
otworzył się spadek złożony z kwoty rs. 35 kop. 
55 w depozycie Banku Polskiego znajdujących 
się. Do spadku tego Sukcesorowie. nie zgłos.li 
się. Stosownie do Postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z d. 80 Stycznia (11 Lutego) 1842 r. 
wzywam wszystkich interesentów, ażeby w ciągu 
szęścia miesięcy od daty zamieszczenia tego ob- 
wieszczenia* po raz pierwszy w pismach publi- 
cznych, z prawami swemi zgłosili się, i takowe 
w drodze właściwej udowodnili. Po upływie tego 
czasu Prokuratorja wniesie do Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie żądanie, o wprowadzenie 
Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczonego spadku 
jako bezdziedzicznego. 


Warszawa d. 22 Lutego (6 Marca) 1863 r. 
Michał Miszkiewicz, Z. Obr. Pr. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


~- 


(N. D. 8273) Sąd Pokoju Okręgu 
Kaliskiego, 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki, 
nieruchomości miejskiej w mieście Stawiszynie 
Okręgu i Powiecie Kaliskim pod Nr. 18 w Kyn- 
ku położonej, a z domu zajezdnego stajni i in- 
nych zabudowań gospodarskich z drzewa stawia: 
nych, placu na którym stoją, ogrodu przyległego 
i morgi magdeburskiej gruntu w teritorjum m. 
Stawiszyna położonego składającej się. 

Zawiadamia interesentów, iż takowa pastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 16 (28) Październi- 
ka r. b. , 

Wzywa ich przeto by w terminie tym pod skut- 
kami prekluzji w art. 154 i 160 prawa o hypote- 
kach przepisanej osobiście, lub przez pełnomo- 
enika zgłosili się, wraz z dowodami prawa ich 
usprawiedliwiającemi. 

Decyzja jaka w skutek regulacji nastąpi ogło- 
szoną będzie w d. 19 (31) Października t. r. 

Interesenci*więc i w terminie tym bez dalszego 
wezwania stawić się są obowiązani. 


Kalisz d. 2 (14) Lipca 1863 r. 
Asezor Trybunału. 


p- 0. Podsędka, 
Asesor Kolegjalny, Sulimierski. 


LICYTACJE | SPRZBDAZE PUBLICZNE. 


(N: D. 8430) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

Z powodu że z dniem 19 (31) Grudnia r. b. 
kończą się kontrakty zawarte o dzierżawę do- 
chodu z mostów: 

1. Na rzece Narwi pod Łomżą i Piątnicą. 

„2. Na rzece Narwi pod Złotorją. 

3. Na rzęce Szeszupie pod Marjampolem i 
Kwieciszkami na trakcie bitym położonych 
Rząd Gubernialny dla zapewnienia nadal dó- 
chodu z tego źrodła, w zastosowaniu się do re- 
skryptu Komisji Rządowej Przychodów i Skar- 
bu z dnia 12 (24) Czerwca r. b.N. 26293 po- 
daje do publicznej wiadomości że na dzier- 
zawę mostów powyższych na lat trzy po sobie 
idących, to jest od włącznie dnia 20 Grudnia 
(1 stycznia) 186354 r. do włącznie dnia 19 (31) 
Grudnia 1866 r. odbędzie się w sali posiedzeń 
Rządu Guber. Augustowskiego d. 19 (31) Sier- 
pnia) o godzinie 12 w południe, licytacją in 
plus, stosownie do postanowienia Rady Admi- 
stracyjnej Królestwa z dnia 16 (28) Maja 1883 
r. przez ópieczętowane deklaracje, na stempln 
szacunkowym ceny kop. sr. 15 spisane a miano- 
wicię: 

a)z Mostu pod Łomzą i Piątqicą od sumy 
ra. 2449. 

b) z Mostu pod Złotorją od sumy rs. 686. 

c) z Mostu pod Marjampolem i Kwieciszkami 
od sumy rs. 758, jaka dotychczasowej rocznej 
dzierżawy. z 

Mający chęć ubiegania się o powyższą dzier- 
żawę powinien w terminie i miejscu wyżej o- 
znaczonem, złożyć na ręce Gubernatora Cywil- 
nego opieczętowane deklaracje podług wzoru po- 
niżej domieszczonego napisane, 


Do deklaracji winien być dołączony kwit na 
złożone w kasie Grubernialnej lub Powiatowej 
albo też w Banku Polskim vadium gotowizną 
lub listami zastawnemi z właściwemi kupona- 
mi wyrównywające*!/ części sumy dotychcza- 
sowej dzierżawy, od której licytacja ma być roz- 
poczętą, to jest na dochód z mostu, 

I. Pod Łomżą i Piątnicą vadium rs. 408, 
kop. 16'/. 

H. Pod Złotorją valium rs. 106. 

IM. Pod Marjampolem vadium rs. 125, kop. 
50 oraz na koszta ogłoszenia licytacji rs, 15, 


Vadium i kosztą ogłoszenia licytacji nieu. 4 


trzymającym się przy takowej zaraz zwrócone 
będą, utrzymującego się zaś przy licytacji va- 
dium powiększone zostanie, w stosunku rocznia 
postąpionej samy, który to dędatek pluslicytańt 
zaraz doliczy i całość złożonego vadium zatrzy- 
mane zostanie w depozycie Skarbu jako kaucja 
na pewność dotrzymania warunków kontrakto- 
wych aż do expiracji dzierżawy. 

Kwota rs. 15 użytą będzie na zaspokojenie 
kosztów ogłosz enia, która jeżeli po złożonem 
przez redakcję gazet rachunku, okaże się nie- 
wystarczającą, dzierżawca brakującą kwotę do- 
pełni, a nawzajem resztę jakuby pozostała hę- 
dzie miał sobie zwróconą. 

Deklaracje nie podług wzoru napisane, obej- 
mujące jakiekolwiek warunkowe zobowiązania 
lub do których by nie był dołączony kwit na 
złożońe vadium, uważane będą za nieważne i 
żaden wzgląd na nie mianym nie będzie, ró- 
wnież deklaracje po rozpoczęciu licytacji zło- 
żone, albo niepodług art. 17, Postanowienia 
Rady Administracyjnej wyżej zacytowanego 
czysto, wyraźnie bez poprawek i skrobań napi- 
sane, przyjętemi niezostaną i za żadne uważane 
będą. 

Inne wartunki licytacyjne każdego dnia przej- 
rzane być mogą w Wydziale administracyjnym 
bióra Rządu Gubernialnego wyjąwszy niedzie- 
le i święta. 


Wzór do deklaracji. 


Wskatek ogłoszenia Rządu Gubernialn ego 
Augnstowskiego z d. 6 (18)' Lipca r. b. Nr. 
2707655998 podaję do niniejszą deklarację, iż 
obowiązuje się wziąść w dzierżawę dochód z 
mostu pod N. N. na lut 1864, 186%, 1866, za 
sumę roczną dzierżawną rs N. N: kop. N. N. 
wyraźniej rs. N. N. kop. N. N. (literami wypi 
sać sumę) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych o- 
bjętem. 

Zaświadczenie kasy N. N. na złóżone w niej 
vadium w kwocie rs: N. N. oraz na koszta o: 
głoszenia licytacji rs. 15 składam, które w ra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę 
lub o przysłanie na mój koszt przez poeztę do 
N. N..upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N.N. pisałem 

w N. N, dnia N. N. miesiąca N, N. 1868 r. 

(podpisać imie 1 nazwisko) 

Wójci gmin i burmistrze miast powyższe 0- 
bwieszczenie przez wszystkie stopnie mianowi- 
cie trzykrotne w ustępach siedwiodniowych e- 
głoszą, i z dopełnienia tego raporta Naczelnik 
kom Powiatowym przed terminem licytacyj- 
nym złożą. 

Suwałki d 6 (18) Lipca 1868 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kuneelarji, Wojewódzki 


(N. D. 3409) Rząd Guberntalny 
Plocki. 


Na zasadzie Reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrzoych z dnia 4 (16) m.ir. b. 
podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
5 (13%) Sierpnia r. b. odbędzie się w biurze Rzą- 
du Gubernialnego tutejszego, licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, a następnie  gło- 
śna, na dostawę ofału, światła i słomy, dla woj- 
ską w Guberpii Płockiej, przez lat trzy, poczy- 
nając od dnia 1 (18) Stycznia 1864r. do 1 (18) 
Stycznia 1867 r. 

Licytacja ma się zaczynać, od cen podwyższo- 
nych następujących: S 

1. Za półkubiczny sążeń drzewa, dotyczaso- 
wej miary polskie: 

a) Dła wojsk w mieście Płockui w twierdzy 
Nowogeorgiewskiej rozlokowanych rub. sr. cztery 
Nre TS. 4. 

b) Dla wojsk w ianych punktach, w Gubernii 
rub. sr dwa kop. ośmdziesiąt Nr. rs. 2 kop. 80. 

2. Za funt świec łojowych kop. ośmnaście 
Nr. kop. 18, 

8. Za funt oleju kop. piętnaście i pół Nr. 
kop. 15 132. 

4. Za pud słomy kop.trzydzieści, Nr. kop. 30. 

Warunki podług których entrepryza ta ma 
być wykonywaną, znajdują się do przejrzenia w 
Liarze Rządu Gubernialnego Płockiego, szczegó- 
łowe zaś ogłoszenie i wzór do deklaracji, zamie- 
szczone, są dosłownie w Dzienniku Powszech- , 
nym, Nrach 64, 69 i 75, tudzież w Dzienniku 
Gubernialnym Nrach 11, 12 i 13. 

Dla tem większego obudzenia konkurencji, z 
warunków licytacyjnych, wypuszczono z punktu 
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23, tychże warunków zastrzeżenie „gdyby dla 
wojska na potrzebę twierdzy Nowogeorgiewskiej 
zaządaną była na zapas, dostawa znacznej ilo- 
ści drzewa, słomy i dalszych artykułów, entrepre- 
ner obowiązany będzie dostarczyć takowe; W CZA= 
sie oznaczonym, po cenach kontraktowych'' jak 
niemniej ustanowiona, do tej entrepryzy kaucja 
w sumie rs, 16,000 do rs. 11,000 obniżoną zo- 
stała. 


Płock d. 8 (20) Lipca 1863 r. 
Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Słupecki. 
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(N. D. 3435) Naczelnik Powiata 
Radzynskiego. 

Ponieważ ogłoszona na dniu 1 Lipca licytacja 
na entrepryzę reperacji domu i wystawienia Za- 
budowania gospodarskiego, oraz sprawienie uten- 
syliów dla szkoły Parafialnej g. u. w Uhrusku 
nie doszła do skutku, przeto podaje do wiadomo- 
ści, że w dniu 21 Sierpnia r. b. o godzinie 11ej 
przed południem odbywać się będzie w biurze 
Naczelnika Powiatu Radzyńskiego w drugim 
terminie licytacja: in plus przez opieczętowane 
deklaracje od sumy i pod warunkami ogłoszonemi 
w Dzienniku Powszechnym Nr. 138, 186 i 140, 
tudzież w Dzienniku Gubernialnym Nr. 24, 25 
i 26. Mający przeto chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy zechcą w powyższym terminie oraz miejscu 
zgłosić się i złożyć opieczętowaną deklaracją. 

Radzyń d. 12 Lipca 1863 r. 


w z. Radcy Kolegjalnego, Kośmiński. 
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(N. 1. 3438) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu- 
rze Naczelnika Powiatu tutejszego, odbywać się 
będzie na d. 1 (18) Sierpnia r. b. o godzinie 11 
przed południem na entrepryzę reperacji budowl 
wojskowych w mieście Radzyniu jako to: dwóch 
stajen, szopy artyleryjskiej, tudzież odwachu ìn 
minas licytacja przez składanie opieczętowanych 
deklaracji od sumy rs 1338 kop. 47 132, apszla- 
giem przez Komisję Rządową Spraw Wewnętrz- 
nych pod d. 16 (28) Października 1862 r. Nr- 
21026431841 zatwierdzonym wykazanej, Mający 
więc chęć podjęcia się tej entrepryzy, zechcą W 
powyższym terminie zgłosić się do biura Naczelni- 
ak. Powiatu Radzyńskiego i złożyć opieczętowaną 
deklaracją na stemplu przy załączeniu świadec= 
twa Kasy Powiatowej, lub innej Skarbowej, na 
złożone w niej vadium w kwocie rs. 183 kop. 85: 

Deklaracje takowe do godziny 11 przed po- 
łudniem wdniu pwyższym jako terminie do licyta- 
cji oznaczonym składane i pisane być powinny 
podług niżej domieszczonego wzoru, inaczej bo” 
wiem mie wyraźnie napisańe, lub skrobane i po” 
prawiane, bez dołączenia vadium, lub w nieozna* 
czonym terminie, przyjęte nie będą. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra- 
dzyńskiego z d 14 Lipca r. b. Nr. 1218, poda- 
ję niniejszą dek arację, iż obowiązuję się wyrePe- 
rować budowle wojskowe w mieście Radzyniu 
jako to: dwie stajnie, szopę artyleryjską, tudzież 
odwach według planu i anszlagu przez Komisję 
Rządowę Spraw Wewnętrznych pod dniem 16 
(28) Października r. z. Nr. 21026531084, Za- 
twierdzonego za sumę rs. N. kop. N. (wyraźniej 
rs, N. kop. N.) poddając się wszelkim warunkom 
i zastrzeżeniom objętym w warunkach licytacyj- 
nych. 

Zaświadczenie Kasy N. a złożone vadium T$. 
138 kop. 85 załączam, wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji złóżone vadium sam osobiście od- 
biorę, (lub na:koszt mój przez pocztę N. zwrócić 
upraszam.) an 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem dnia 
N. mca N. 1863 r. 


(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Radzyń d. 2 (14) Lipca 1863 r. 
Za Radcę Kolegjalnego, Kośmiński. 


(N. D 8434) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 

Ponieważ ogłoszona na dniu i Lipca r. b. 
licytacja na entrepryzę budowy domu i zabu” 
dowania gospodarskiego dla szkoly parafialnej 
g. u. w Hannie niedoszła do skutku przeto po 
daję do wiadomości, że w d. 21 Sierpnia r. b. 
o godzinie 11 przed południem odbywać Się 
będzie w biórze Naczełnika Powiatu Radzyń- 
skiego w drugim terminie licytacja in plus przez 
opieczętowaną deklarację od sumy rs. 75% 
ipod warunkami ogłoszonemi w Dzienniku 
Powszechnym Nr. 138, 136, i 140 tudzież 
w Dzienniku Gubernialnym Nr. 24, 25. 26; ma- 
jący przeto chęć podjęcia się tej entrepryzy 
zecheą w powyższym terminie oraz w miejsen 
zgłosić się i złożyć opieczętowaną deklarację 
podług przepisanego wzoru. 

Radzyń d. 8 Lipca 1868 r. 


w z. Radcy Kolegialnego, Kosiński. 
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(D. N. 3436) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 

Ponieważ ogłoszona na dzień 18 (30) Ca erw- 
ca r. b. licytacja na entrepryzę budowy domu 
zabudowania gospodarskiego i sprawienie dla 
szkoły parafialnej g. u. w Kodenin nie doszła 
do skutku przeto podaje do wiadomości że w d. 
24 Sierpnia odbywać się będzie w biórze Na.» 
czelnika Powiatu Radzyńskiego w trzecim ter: 
minie licytacja in plus i przez opieczętowaną 
deklarację od sumy i pod warunkami ogłoszo- 
nemi w Dzienniku Powszechnym Nr. 133, 186, 
140 tudzież w Dzienniku Gubernialnym Nr. 
24, 25, i 26, mający przeto chęć podjęcia się 
tej entrepryzy zechcą w powyższym terminie 
oraz w miejscu zgłosić się złożyć opieczętowa- 
ną deklarację. ` 

Radzyń d. 12 Lipca 1868 r. 


w z. Radcy Kolegialnego, Kosihski, 


(N. D.3437) Naczelnik Powiatu 
Radzynskiego. 


Ponieważ ogłoszona na dzień 18 (30) Czerw « 
ca licytacja na entrepryzę na samo tylko urzą 
dzenie w Mieście Wfodawie nowej jednej muro- 
wanej studni i oczyszczenie jednej starej zawa- 
lonej studni nie doszła do skutku przeto podaje 
do wiadomości że w dniu 24 Sierpnia r. b.o go- 
dzinie 11 przed południem odbywać się będzie 
w biórze Naczelnika Powiatu Radzyńskiego 
w trzecim terminie licytacja in plus przez opie. 
czętowaną deklaracją od suniyi pod warunka- 
mi ogłoszenie w Dziennika Powszechnym Nr. 
138, 186, 1 140; tudzież w Dzienniku Guber- 
nialnym Nr, 24, 25, 26 Mający przeto chęć 
podjęcia się tej entrepryzy zechcę w powyż- 
szym terminie oraz w miejscu zgłosić się i zło- 
żyć opieczętowaną deklarację. 


Radzyń 12 Lipca 
w z. Radcy Kollegialnego, Kosiński 


(N. D. 3483) Naczelnik Powiatu 
Lubelskiego 


Podaje się do. wiadomości powszechnej że na 
sprzedaż akt niepotrzebnych w ilości padów 
okołó 800 z rozmaitych gatunków papieru, 
składających się, w dniu 12 (24) Sierpnia r. b. 
w biórze Powiatu Lubelskiego odbywać się bę- 
dzie licytacja głośna od ceny za jeden pud usta- 
nowionej rab, sr. jeden kop. trzydzieści pięć. 
Przystępujący do licytacji obowiazany będzie 
złożyć vadium rs. 50, utrzymujący się zaś przy 
kupnie, obowiązany będzie natychmiast przy- 
stąpić do przewagi papierów i uiścić całkowitą 
należytość jaka w przewagi papierów tych 
w stosunku postąpionej ceny obrachowaną bę- 
dzie, a najdalej za dni sześć od terminu licyta- 


J cji, papiery swoim kosztem z tymczasowego 


swego składu zabrać, odstępującym zaś od li- 
cytacji złożone vadia zaraz powrócone zostaną. 


Lublin d. 8 (20) Lipca 1863 r. 
E. Znatowicz. 


(N. D. 8481) Naczelnik Powiała 
Kalwaryjskiego 
Gdy w pierwszym terminie licytacja na @n- 
trepryzę obmurowsania cmentarza grzebalnego 
w Urdominie do skutku nie doszła przeto po: 
daję do wiadomości iż drugi termin do odbycia 


licytacji na tęż entrepryzę której koszt wynosi: 


rs. 1874 kop. 213/ na dzień5 (17) Sierpnia r. b. 
do godziny 6 z południa w biórze Powiatu ozna - 
cza się, w którym konkurenci mający chęć po- 
Jęcia się entrepryzy, zgłosić się zechcą i po do- 
pełnieniu warunków zastrzeżonych w ogłosze- 
niu Naczelnika Powiatu w dniu 3 (15) r. b, 
Nr. 5872 umieszczonem w Nr. 116, 121, 126. 
nioiejszego Dziennika, do litycytacji przypu- 
szczeni zostaną, ` 
Kalwarja d. E (17 Lipca 1863 r. 
Boguski. 


mm 


(N. D. 3482) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Stotownie do Reskryptu Rządu Gubernial- 
nego z d. 4 (16) Maja r. b. Nr, 1409033175 
podaje do wiadomości iż w dniu 6 (18) Sierp- 
nia do godziny 4 z południa w biurze Powiatu 
odbywać się będzie przez opieczętowane de- 
klarację in minus licytacja na entrepryzą: 

1. Wystawienia nowej Plebanii z wikarjatem 
przy Kościele wę wsi Krasna, na co koszta wy 
noszą rs. 2714 kop. 26 152. 

2. Wystawienia stajni z wozownią na co ko- 
szta wynoszą rs. 1220 kop. 4. 

w Ogóle rs. 3954 kop. 29 132. 

Każdy. przęto mający chęć podjęcia się tej 
entrepryzy obowiązanym w terminie i miejscu 
oznaczonem zgłosić się gdzie po podaniu dekla- 
racji wyraźnie podług wzoru poniżej domie- 
szczonego napisanej 1 dobrze opieczętowanej, 
oraz dołączenia kwitu z jednej ź kas Skarbo- 
wych na złożone vadium w sumie rs. 398 kop. 


w Drukarni J, Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 


` 
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40 do licytacji przypuszczonym będzię i utrzy- 
mujący się vadium tó dokompletuję do wyso- 
kości 1J5 części sumy za jaką zobowiązuje się 
entrepryzy wykonać na kaucję a nieutrzymują- 
cemu się vadium zwrócone będzie. Tu się nad- 
mienia że deklaracje po terminie podane cho- 
ciażby najkorżystniejsze przyjęte niebędą, a 
Anszlag kosztów oraz warunki licytacyjne każ- 
dodziennie w biurze Powiatu » wyjątkiem dni 
świątecznych i uroczystości dworskich w go- 
dzinach biurowych przejrzane być mogą. 


Wzór do deklaracji, 


Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z d. 5 (17) Lipca r. b. N. 6600 
podaję niniejszą deklarację moco której zobo: 
wiązuję się entrepryzę wystawienia nowej Ple- 
banii z wikarjatem przy Kościele we wsi Krasna 
oraz stajnie z wozownią wykonać w ścisłem 
zastosowaniu się do anszlagu i warunków licy- 
tacyjnych za sumę rs. N wyraźnie N kwit na 
złożone vadium w sumie rs. 393 kop, 40. do- 
łączam które w razie nieutrzymania się sam 
odbiorę o nadesłanie na mój koszt do N upra- 
szam, stałe moje zamieszkanie jest w N pisalem 
dnia Mea 1868 r. 


(podpis wyraźny imie i nazwisko) 


Kalwarja dnia 5 (17) Lipca 1863 r. 
Boguski. 


(N. D. 3302) Naczelnik Powiatu 
Bialskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dniu 6 (18) Sierpnia r. b. na przero- 
bienie kościoła po Arjańskiego na kościół g. u. 
i wystawienie nowej plebanii g, u. w mieście Ko- 
dniu Powiecie Bialskim, in minus licytacja przez 
składanie opieczętowanych deklaracji od sumy 
rs. 516% kop. 13, anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
pod dniem 12 (24) Marca 1868 roku N. 544/17 
zatwierdzonym wykazanej; mający więc chęć pod- 
jęcia siętej entrepryzy, zechcą się w powyższym 
termine zgłosić do biura Naczelnika Powiatu Bial- 
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na rę- 
ce Sekretarza Powiatu, przy załączeniu świade- 
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs. 516 kop. 40. Deklaracje ta- 
kowe do godziny 12 zrana w dniu powyższym 
jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być powinny podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 
vadium lub wnieoznaczonym czasie podane przy- 
jęte nie będą 

Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze- 
czonego Naczelnika Powiatu. Starozakonni do 
licytacji tej przzpuszczonewi być mogą do bu- 
dowy plebanii. 

Wzór do- deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się dopet- 
nić według planu i anszlagu przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych zatwierdzonego, za sumę rs. 
kop. wyraźnie rub. sreb. 

poddając się wszelkim warunkom i zastrze - 
żeniom objętych w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium w kwocie rs. k. załączam, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N. miesiąca N. roku N. 
(podpisać imię i nazwisko), 
Biała dnia 4 (16) Lipca 1863 r. 
Radca Dworu, Białobłocki. 


(2) 


(N. D. 8410). ca zed Miasta 
Turku. 


Zawiadamia publiczność, ża w dniu 30 Lipca 
(11 Sierpnia) r. b. począwszy od godziny 10ej z 
rana, odbywać się będzie, w biurze Magistratu 
tutejszego» głośna in plus licytacja, na wydzier- 
żawienie dochodu jarmarcznego i targowego na 
lat trzy, ód dnia 1 Stycznia 1864 r. do dnia 19 
(31) Grudnia 1866 r. od sumy rocznej dzierża- 
wy rs. 124. : 

Główniejsze warunki są: że licytant winien 
złożyć na vadium 1310 część rocznej dzierżawy 
wynoszącej a potem pluslicytant obowiązany będzie 
dokompletować kaucją do wysokości 135 części 
ofiarowanej sumy dzierżawnej. 

O innych warunkach każdodziennie w biucze Ma- 
gistratu w godzinach biurowych przekonać się 
można. 


Turk d. 9 (21) Lipca 1863 r. 
Burmistrz, Hermann 


(N. D. 8283) Magistrat Miasta 
Sławkowa. 


Podaje do powszechnej wiadomości; iż w Kan- 
celarji Magistratu tutejszego, dnia 7 (19) Bierp- 
nia r, b. odbywać się będzie licytacja przez opio- 
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czętowane deklaracje które tylko do godziny 12ej 
w południe przyjmowane będą, na wydzierżawie 
nie dochodu z opłaty mósstowego z mostu na rze- 
ce Przemsza-biała pod Sławkowem na lota 186436 
od sumy rs. 905. 

Mający chęć licytowania, zaopatrzeni w vadium 
rs. 91 które w gotowiźnie przy deklaracjach zło- 
żone być winny, w miejscu i terminie oznaczonym 
znajdować się zechcą, gdzie i warunki licytacyj- 
ne w godzinach służbowych odczytać można. 

Sławków d. 2 (14) Lipca 1863 r. 


Burmistrz, Pogonowski. 
==" z 


ZAPOZWY EBDYKTALNE. 


(N. D. 1882) Proklama 
Folgende Personen: 
1. der Casimir Porażewski, Sohn des Bartho- 


lomeus und Regina Porażewskisehen Eheleute, 


geboren am 29 Febrnar 1827 zu Kąkołewo, 


welcher an dem Treffen bei Xiąż im J 
g4 im . au 


1848 Theil genommen haben soll, ist gojt 
verschco llen 

Ý 2. di u nehelich: Tochter der Wittwe Helene 
Cinska Ludowika Florentine, geboren ma 15 
Februar 1827, ist aus, Posen vor ungefähr 20 
Jahren verschwunden. 

1/8. der Graf Ladislaus (Joseph) v. Bierżyń 
ski Sahn: des im Jahren 1828 in Rsssland ver- 
storbeneń, Grafen Adam v, Bierżyński, soll an 
der polnischen Jnsurrektion in Polen im Jahre 
1831 Theil genommen haben, und ist seit je- 
ner Zeit über seinen Verbleib nichts bekannt 
geworden. 

Diese 3 Personen oder deren zurückgelassenen 
Erben und Erbnehmer werden hiermit vòrge- 
taden, sich vor oder spätestens in dem anf den 

26 Februar 1864 Vormittags 11 Uhr, 
vor dem Gerichts Assesor Herrn. v. Trzaska in 
unserem Jastruktionszimmer., — anstehenden 
Termine entweder schriftlich oder persönlich 
zu melden und dasclbst weitere Anweisung za 
erwarten widrigenfalls diè genannten Perso- 
nen für todt werden erklärt werden und iht 
sämmtliches zurückgelegtes Vermögen den näch- 
sten sich legitimirenden Verwandten bezieh- 
ungsweise dem Fiskus anheimfallien wird: 

Graetz den 11 März 1863 
Königliches Kreis Gericht I Abtheilung 


Następujące osoby 

1. Kazimierz Porażewski syn Bartłomieja i Re- 
giny małżonków Parażewskich, urodzony dnia 
29 Lutego 1827 w Kąkolewie, który w bitwie 
pod Xiążem w r. 1848 miał mieć udział od 
wspomnionego nie odezwał się. 

(2. Córka nieprawego łoża wdowy Heleny 
Cinska Ludwika Florentyna, urodzona 15 Lu- 
tego 1827 r. ż Poznania przed około 20 laty 
znikła. 

8. Władysław (Józef) Hr.  Bierżyński, syn 
zmarłego w r. 18238 w Rosji Adama Hr. Bier- 
żyńskiego, miał mieć udział w powstaniu w 
Polsce w r. 1881 iod czasn tego o jego poby- 
cie żadnej niepowzięto wiadomości. 

Rzeczone 3 osoby lub tychże SSrów i spad- 
kobiercy zapozywają się niniejszem, ażeby się 
przed lub najpoźniej w. terminie, dnia 26 Lu- 
tego 1864 przedpołudniem o godzinie 11 przed 
Aassesorem Sądu panem Trzaską w naszej iz- 
bie instrukcyjnej wyznaczonym, albo na piśmie 
lub osobiście zgłosili. i tamże dalsze rozpo- 
rządzenia oczekiwali w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone osoby za zwarłe uznane będą i 
pozostawiony ich majątek najbliższym wyle- 
gitymującym się krewnym ewentnalnej fiskuso- 
wi dostanie się. 

Grodzisk dnia 11 Marca 1863 r. 

Królestwo pruski Sąd Powiatowy Wydział1. 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 3452) Bank Potrskiż. 


Podaje do publicznej wiadomości, że Oblig 
Banku pôd Nr. 12,856 na złożony w d. 7 (19) 
Lutego 1848 roku przez Elżbietę Łukionową na 
rzecz nieletnich jej dzieci Stefana i Kuźmy, kapi- 
tał rs. 74 kop. 50 zaginął. 

Wzywa przeto każdego, ktoby był w posiada- 
nie tego obligu, iżby takowy w Kantorze Banku 
złożył, lub też mając wiadomość o miejscu jego 
znajdowania się, Bankowi doniósł przed d. 1 (13) 
Września 1863 roku, po tym albowiem terminie, 
Oblig Nr 12,856 oznaczony, umorzony będzie, 
i nikt z niego korzystać nie może, gdyż kapitał 
rzeczony, po dopełnieniuformalności przępisanych 
właścicielom wypłacony będzie waraa s procentem. 


Wąrsząwa dnia I (13 Lipca) 1863 r, 
Vice Prezes, 


Rzeczywisty Radca Stanu, Szemioth. 
za Naczelnika Kancelarji, Makulec, 


I 


